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W rocznicę Niepodległości
Rocznica Niepodległości w y

maga kilku szczerych słów. 
Zbyt wiele wprowadza się do 
niej „urzędowych legend" i zbyt 
wiele prawd historycznych się 
pomija.

Trzy czynniki odegrały rolę 
decydującą w przygotowywa
niu listopada r. 1918:

1) klęska wojenna mocarstw 
centralnych;

2) rewolucja rosyjska i po
wstały z niej ogólny prąd re
wolucyjny;

3) samodzielny polski wysi
łek.

Przy ocenie tego sam odziel
nego polsk iego w ysiłku  nie za
mierzamy w żadnym stopniu 
pomniejszać postaci Józefa Pił
sudskiego, zasług Legjonów, 
zasług P. O. W. W ręcz odwrot
nie; nie braliśmy na siebie ni
gdy „funkcyj pomniejszyciel- 
skich" nawet w okresie rozsta
nia ostatecznego, nawet w naj
cięższych moralnie tygodniach 
procesu brzeskiego. Trzeba na
tomiast stwierdzić, dwie rzeczy 
historycznie bezsporne:

1) zw ycięstw o  w  listopadzie  
r. 1918 myśK politycznej p o l
sk ieg o  ruchu socjalistycznego;

2) bankructw o dwuch innych  
kierunków  polskiej m yśli poli
tycznej; kierunku narodowo- 
demokratycznego w tej formie, 
jaka znalazła dla siebie wyraz 
w odezwie Komitetu Narodo
wego Polskiego je sienią r. 1914; 
kierunku „aktywistycznego", 
płonącego, jak sztuczne ognie, 
w  latach 1917 i 1918.

Listopad r. 1918 był krótko
trw ałą syntezą Niepodległości i 
Rewolucji Społecznej w ów
czesnym, możliwym wtedy, za
kresie. Rząd Lubelski Ignace
go D aszyńskiego symbolizował 
ową krótkotrw ałą syntezę. Póź
niej rozwój wypadków zweks- 
lował — w skutek rozmaitych 
przyczyn — na inny tor. Mie
liśmy przedtem lata jawnej czy 
ukrytej przewagi t. zw. obozu 
narodowego; mieliśmy następ
nie „epokę pomajową" i so
jusz „obozu marsz. Piłsudskie
go” z dawnym „aktywistycz- 
nym “ konserwatyzmem, so
jusz, zakończony „deflacją in
tegralną” w dziedzinie gospo
darczej, „reformą ustrojową” p. 
Sławka w dziedzinie ogólnej 
polityki wewnętrznej, i p. Bec
kiem wraz z „polowaniami dy
plomatycznemu w dziedzinie
polityki zagranicznej.

Trzeba sobie powiedzieć: i je
dno, i drugie zawiodło.

cji. Bo idea Rządu Lubelskiego 
była czemś znacznie większem, 
niż epizod dni przełomu. Do
konywał się w tedy w Polsce 

w spólny front 
klasy robotniczej, mas wło
ściańskich i mas pracowniczych 
we wspólnem budownictwie 
podwalin Niepodległości. Dziś 
ta sama idea, ta sama myśl

historyczna znajduje swój wy
raz w Haśle

Rz, iii Robotniczo- 
Włościańskiego.

Gospodarka planowa i wol
ność człowieka — to dwa ka
mienie węgielne przebudowy 
społecznej, gospodarczej i kul
turalnej Polski oraz utrwalenia 
jej bytu niepodległego. W imię

tych dwuch niezbędnych po
trzeb kraju narasta w ielka fa
la ruchów masowych, które o- 
garniają już naw et uśpione do 
niedawna warstw y społeczne.

Niech będzie ta  fala pozdro
wiona w rocznicę Niepodległo
ści.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

Amnestja
Amnestji domaga się wszystko 

to, co jest w Polsce żywe i zdrowe; 
AMNESTJI PEŁNEJ I PRAWDZI
WEJ; amnestji dla więźniów poli-

* * ❖

W. Brytan ja  i W łochy

Niema porozumienia
Kola zbliżone do Rządu angielskiego dementują wiadomość o za

warciu porozumienia angielsko - włoskiego w sprawach morskich 
WIADOMOŚĆ TA JEST CAŁKOWICIE POZBAWIONA POD 

STAW. Powstała ona prawdopodobnie w związku z przybyciem wło
skich rzeczoznawców morskich do Londynu lub też w związku z roz
mowami szefa Rządu włoskiego, Mussoliniego, z ambasadorem an

gielskim w Rzymie, sir Erickiem Drummondem. Sfery miarodajne za 

znaczają jednakże, że rozmowy Mussoliniego z Drummondem przy
niosły pewne odprężenie. W angielskich kołach politycznych przy
puszczają, że dalsze rozmowy przyczynią się do dalszego odprężenia 
na morzu Śródziemnem, nie należy jednakże oczekiwać ostatecznych 
decyzyj. (ATE.).

Wobec obniżek  płac

Akcja pracowników umysłowych

Sankcje
Kwestja udziału poszczególnych 

państw w sankcjach przedstaw ia 
się obecnie następująco:

Na propozycję Nr. 1 (zakaz wy
wozu broni, amunicji i t. d.) oraz 
na propozycję Nr. 2 (sankcje finai:-1 

sowe) odpowiedziały pozytywnie 
wszystkie państwa, reprezentow a
ne w kom itecie koordynacyjnym za 
wyjątkiem Albanji, Austrji, W ęgier 
i Peru.

Propozycje zaw arte w punkcie 1 
i 2 postanowień sankcyjnych przy 
jęte zostały przez 51 państw.

Na propozycje Nr. 3 i 4. dotyczą 
ce zakazu przywozu, względnie 
wywozu, w yraziło swą zgodę 49 
państw.

Na propozycje Nr. 5 wyraziło do 
tychczas zgodę 46 państw. (ATE).

Polska ma przed sobą^ jasną 
drogę: czas ostatn i naw rócić do 
idei Rządu Lubelskiego.

Tu nie chodzi o powrót. Hi- | 
storja nie zna powrotów. Cho
dzi raczej o nawiązanie spo- 
wrotem  zerwanych nici dzie
jowej logiki i dziejowej trądy-

W wyniilku podjętej przeiz W ar
szawską Radę Okręgową Unji 
Związków Zawodowych Pracow 
ników Umysłowych akcji odbyło 
się w W arszawie szereg Nad
zwyczajnych Zebrań Związków 
Zawodowych Pracowników Umy
słowych, grupujących kilkanaście 
tysięcy członków. Zebrania te od
były się m. inn. na terenie: Zje
dnoczonego Związku Zawodowe
go Pracowników Ubezpieczeń 
Społecznych Oddział I, Związku 
Zawodowego Pracowników Ubez
pieczeniowych, Związku Zawodo
wego Farm aceutów  - Pracowni
ków, Związku Pracowników Po
wszechnego Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych, Zrzeszenia 
Pracowników Polskiego Monopolu 
Tytoniowego i t. d.

Zebrań' pracownicy w jedno
myślnych uchwałach stwierdzili 
kategorycznie, iż niemożliwą jest 
rzeczą wprowadzenie w życie 
projektowanych obniżek uposażeń 
i również jednomyślnie polecili 
W arszawskiej Radzie Okręgowej 
wspólnie z  innemi Organizacjami 
pracowników umysłowych i fizy
cznych stolicy prowadzić w dlal- 
szym ciągu energiczną akcję prze
ciwko projektowanym obniżkom 
uposażeń w postaci wprow adze
nia, wzgl. podwyższenia podatku 
dochodowego od uposażeń.' Prze
bieg zebrań, choć niesłychanie

burzliwy, w ykazał jednomyślną i 
solidarną postawę wszystkich pra
cowników umysłowych. Na całym 
szeregu zebrań postanowiono o- 
podatkow ać się w wysokości 50 
groszy od członka na rzecz pro
wadzenia akcji przeciwko obniż
kom. Ch afektery styczny objaw
panujących nastrojów daje uchwa
ła pow zięta na zebraniu Związku 
Zaw. Pracowników Ubezpiecze
niowych zebrani uznają konie
czność prow adzenia walki wsizel'- 
kiemi legalnemi środkami aż do 
strajku włącznie i w tym celu żą
dają zwołania ogólno w arszaw 
skiego wiecu pracowników umy
słowych.

❖ * *
Niezależnie od sprawy obniżki 

uposażeń na zebraniach tych po
ruszono cały szereg bolączek 
św iata pracy. M. inn, na zebra
niu członków Zjednoczonego Zw. 
Zaw. Pracowników Ubezpieczeń 
Społecznych Oddział I zapadły 
następujące uchwały:

1) zebrani domagają się mini
mum wynagrodzenia dla świata 
pracy,

2) potępiają zwalczanie ubez
pieczeń społecznych, k tóre są 
najważniejszym czynnikiem, wpły
wającym na wyrównanie docho
dów społecznych,

3) żądają uregulowania ubezpie
czeniowych zaległości składkaju w e j lug iK i i d z ie jo w e j  «•  •   z a ie g io sc i siŁiaum.1,
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wych, wśród których jest poważ
na część sum potrącanych praco
wnikom,

Pracownicy publiczni W ojewódz  
twa Śląskiego wypow iadają się:

a) za większem opodatkowaniem 
wysokich uposażeń i wygórowa
nych dochodów, jak również za wy 
datnem zredukowaniem dodatków 
reprezentacyjnych, funkcyjnych i 
t. p., wypłacanych ze Skarbu Pań
stwa,

b) za przeprowadzeniem jaknaj- 
dalej idących oszczędności na wy
datkach rzeczowych Państwa,

c) za użyciem wszelkich środ
ków służących Rządowi do dyspo
zycji w kierunku obniżenia licz
nych dotąd sztywnych cen, jak: 
kartelowych, monopolowych, cen 
gazu, prądu elektrycznego, opału— 
dalej ta ry f kolejowych osobowych 
i towarowych i t. p. celem dopro
wadzenia do ożywienia życia gos
podarczego,

4) za bezwzględnem zaniecha
niem przenoszenia urzędników w 
sile wieku na emeryturę, co tylko 
niepotrzebnie powiększa wydatki 
Państwa, oraz za powołaniem do 
służby tych emerytów, których po
wodem przeniesienia w stan spo
czynku nie była u trata zdolności 
do pełnienia służby,

e) za zaniechaniem wypłacanią z 
funduszów publicznych podwójnych 
wynagrodzeń, np. jednego tytułem 
emerytury, a drugiego za służbę 
czynną...

W e czw artek odbyła się w  Ka
towicach konferencja organizacyj 
urzędników  i pracowników pań
stwowych oraz samorządowych 
województwa śląskiego. Główne \ 
punkty  powziętej uchwały brzmią i 
następująco:

HERMAN LIEBERMAN.

tycznych przede wszystkiem; dla 
nich PRZEDEWSZYSTKEEM * te
go powodu, bo są oni ludźmi, cier
piącymi dla Idei. Nie wolno nie 
odróżniać więźnia IDEOWEGO od 
więźnia kryminalnego.

***
Podnosimy dziś — W DNIU 

ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI — 
żądanie amnestji z podwójną mo
cą. Musi ona objąć tych naszych 
przyjaciół, którzy tu w kraju lub 
na emigracji pozostają pozbawieni 
praw w Polsce Niepodległej, pod 
grozą uwięzienia, w  więzieniu czy 
też po więzieniu. Ministerjum Spra 
wiedliwości powinno zdać sobie 
sprawę z prostej rzeczy, że opnja 
publiczna NIE ZAAKCEPTUJE 
pominięcia L zw. sprawy brze
skiej tak samo, jak NIE ZAAK
CEPTUJE tych połowicznych środ 
ków, które podobno — sądząc z 
,Jskry“ — planuje nasza biurokra
cja pod kierunkiem p. Michałow
skiego,

My mówimy wyraźnie i jasno: 

AMNESTJA PEŁNA!
Wiemy, że mówimy w imienia 

olbrzymich mas Społeczeństwa 
Polski.

Austria podziemna
Wykrycie szeroko rozgałęzionej organizacji 
socjalistycznej w Wiedniu

Policja wiedeńska wykryła w piątek wieczorem szeroko rozgałę
zioną potajemną organizację socjalno - demokratyczną i dokonała li
cznych aresztowań. Organizacja ta miała na celu podjęcie próby po
nownego utworzenia socjalistycznego związku zawodowego pracow
ników tramwajowych. Na podstawie listy członków, znalezionej u je
dnego z przywódców, aresztowano i sprowadzono do komisarjatów 
policyjnych zgórą 1000 osób, które obecnie poddawane są śledztwu. 
Jak ustalono, uczestnicy tej organizacji mieli zamiast legitymacji par. 
tyjnej drobne monety miedziane, na których wyryty był numer, odpo
wiadający numerowi karty tożsamości. (PAT).

W  Grecji

Monarcha przywrócony
„w iernym  poddanym"

Przygotowania do wyjazdu kró la  
greckiego, Jerzego II, z Londynu 
do Aten, zostały już ukończone. 
Delegacja Rządu greckiego, oraz 
Zgromadzenia Narcdowego i armji 
przybyła do Londynu. Król udzieli 
delegacji uroczystego posłuchania 
w gmachu poselstw a greckiego: 
Przed swym wyjazdem z  Anglji 
król Jerzy  złoży w izytę pożegnal
ną angielskiej parze królewskiej. 
W raz z królem  do kraju powracają 
jego dwie siostry, księżniczki Ire
na i Katarzyna, oraz brat, następ 
ca tronu, książę Paweł. Zostało 
zdecydowane, że starsza siostra 
króla, księżna Helena rumuńska, 
rozwiedziona m ałżonka kró la  K a
ro la  II, zam ieszkała stale we Flo
rencji, powróci do A ten i zamiesz
ka w raz ze- swym bratem. Ponie
waż król Je rzy  rozwiódł się ze swą 
żoną, ks. E lżbietą rumuńską, księż
na Helena będzie zastępow ała kró- 
lowę na dworze greckim. Mają rów 
niież zam iar powrócić do Grecji 
stryjowie króla Jerzego, książęta

Mikołaj, Andrzej i Krzysztof, nato
miast najstarszy stryj króla, książę 
Jerzy, który jest żonaty z ks. Bo
naparte i posiada wielki majątek 
w e Francji, nie zamierza opuścić 
swej rezydencji w  St. Cloud po? 
Paryżem.

**s=
Król greicki Jerzy II w drodze 

powrotnej do kraju zatrzyma się 
w Paryżu i  Belgradize. W porcie 
Split król wsiądzie na pokład krą
żownika greckiego, który będzie 
eskortowany przez eskadrę kentr- 
toijpedowców angielskich i jugo
słowiańskich. Przybycie króla Je
rzego do portu Pireus jest oczeki
wane w  dniu 24 b. m- Wkrótce 
po powrocie króla odbędzie się 
przewiezienie zwłok króla Kon
stantego i królowej Zofji, oraz kró
lowej Olgi, żony króla Jerzego I, 
z Florencji do Aten. Pogrzeb kró
la Konstantego i obu królowych 
będzie miał charakter wielkiej ma
nifestacji „narodowej". (ATE).

Inne depesze na str. 2 i 6-eJ
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Na ziemi afrykańskiej
Wojna faszyzmu włoskiego

Sytuacja na froncie wojennym
Po zalęciu Makalle I Gorahai
Dywersja wojsk ab'syńskich na froncie południowym

Na FRONCIE PÓŁNOCNYM i 
POŁUDNIOWYM Włosi — jak 
już podaliśmy — zajęli dwa waż
ne ośrodki: Makalle i Gorahai. 
Żadna z łych miejscowości co- 
prawda nie ma większej wartości 
strategicznej, niemniej pozycje 
włoskie na obu frontach wzmocni
ły się.

W sobotę na FRONCIE PÓŁ
NOCNYM Włosi kontynuowali 
marsz na południe, przyczem na 
rioktćrych odcinkach doszło do 
potyczek pomiędzy przedniemi 
strażami obu wojsk. Jak dotych
czas, Włochom nie udało się do
trzeć do większych iormacyj abi- 
syńskich, niemniej dowództwo 
włoskie spodziewa się, ze Abi- 
syńczycy będą zmuszeni wkrótce 
przyjąć bitwę w otwarłem polu.

W poszukiwaniu niewidocznego 
nieprzyjaciela oddziały 2-ej dywi
zji tubylczej pod dowództwem 
gen. Vacalusso posuwają się szla
kiem karawanowym ku pozycjom 
abisyńskim w okolicacn Amba- 
Alagi. Prawe skrzydło włoskie 
rozpoczęło marsz w prowincji 
Amhara w kierunku jeziora Tana.

Najsłabszym punktem pozycyj 
włoskich jest iront rzeki Setit, 
gdzie Abisyńczycy usadowili się 
mocno i mimo największych wy
siłków nie udało się Włochom 
wyprzeć nieprzyjaciela z jego po
zycyj. Abisyńczycy prawdopodo
bnie podejmą generalny atak na 
Erytreę dopiero w drugiej połowie

listopada, gdy armja abisyńska 
będzie już jako tako zaopatrzona 
w broń, która umożliwi jej pod
jęcie kontrofensywy na całym 
froncie.

NA POŁUDNIU sytuacja bardzo 
się skomplikowała po dywersji abi 
syńskiej na granicy włoskiego So
mali. Z jednej strony Włosi po za
jęciu Gorahai, którego znaczenie 
polega na obfitych źródłach wody, 
posuwają się w kierunku Harraru; 
z drugiej strony wojska abisyńs- 
kie podjęły atak na włoskie So
mali w pobliżu granicy z Kenją. 
Ras Desta, którego armja liczy po 
dobno 200.000 ludzi, minął już Do

lo, rzucając równocześnie część 
swojej armji w kierunku pozycyj 
włoskich na łinji Gerlogubi — Sa- 
sabenech. Ras Nasibu i Wehib 
Pasza przygotowują pozatem o- 
pór niedaleko Daggabur, gdzie 
budowane są okopy i rowy, któ
re mają zagrodzić Włochom drogi 
do Dzidzigi i Harraru.

Sytuacja na tym froncie zatem 
nie jest wyjaśniona, chociaż trud
no z chaotycznych depesz zorien
tować się, czy sytuacja Włochów 
stała się naprawdę tak krytyczna, 
jak to na pierwszy rzut oka może 
wyglądać.

Wyzwanie na turniej powietrzny
W Adenie krąży pogłoska, iż 

dwaj synowie posła abisyńśkiego 
w Londynie dr. Martina, którzy 
przybyli przed kilkunastu dniami 
do Addio Abeby jako piloci woj

skowi, wystosowali do służących w 
lotni ctwei włoskiem dwóch synów 
Mussolitrego, wyzwanie zmierzenia 
się w walce powietrznej. (PAT).

Broń dla A b;synji
znaczony jest dla armji abisyńskicj.Agenqja Havasa donosi z  Dżibu

ti, że przybyło tam 12 samocho
dów ciężarowych angielskich i a- 
merykańskićh, dalej 250 skrzyń z 
których każda zawiera 26 karabi
nów mauizera, 4 działa przeciwlo- 
tniczie, oraz 3 składane samoloty. 
Cały ten materjał wojenny prze-

Uroczysta Akademia Żałobna
ku czci

Aleksandra Sulkiewicza
„Michała"

i

Kazimierza Pietkiewicza
„Fakira"

współzałożycieli i współtwórców

P olsk ie] Part|i S oc |a listyczn e |
odbędzie się dnia 17 listopada 1935 r. o godzinie 11-ej rano 
w sali „Ateneum" przy ul. Czerwonego Krzyża 20.

Na tę uroczystość żałobną zapraszają towarzyszy i przyja
ciół.

Zarząd Główny Stow. b. w ięźniów politycznych  
Centralny Komitet W ykonawczy P.P.S. 

W arszawski Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S.

Walka z antysemityzmem
na wyższych uczelniach

* * *
Jedna ze znanych angielskich 

firm amunicyjnych otrzymała od 
Rządu abisyńskiego zamówienie na 
wielką ilość amunicji oraz broni, 
przeważnie karabinów maszyno
wych. Rząd abisyński zamówił ró. 
wnież znaczne ilości amunicji w 
Belgji i Czechosłowacji. W Czecho 
słowacji Abisynia zakupiła działa 
polowe. Do Dżibuti nadeszły już 
pierwsze transporty broni, przezna 
czon® dla armji abisyńskiej. Jest to 
przeważnie broń pochodzenia bel
gijskiego. (ATE).
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Na granicy Egiptu
Włosi skoncentrowali olbrzymie siły wojskowe

Specjalny wysłannik agencji Reu 
iera nadesłał z Egiptu następujący 
telegram:

Powróciłem z Egiptu po odwie. 
dzeniu Libji, oraz po przejechaniu 
550 kim. przez pustynię i wybrze
że Cyrenaiki. Stwierdziłem, że Wię 
kszość wojsk włoskich została wy
cofana z Trypolitanji i największe 
siły skoncentrowano obecnie w Cy- 
reraicie, gdzie znajduje się około
38.000 ludzi zbrojnych, nie licząc
9.000 Arabów, którzy w najbliższej 
przyszłości wyjechać mają do Afry 
ki Wschodniej. W najbliższym re
jonie znajduje się około 20 samo
chodów pancernych, kilkaset cięż
kich samochodów ciężarowych, o- 
raz wielka liczba lżejszych. Poza
tem na miejscu znajdują się 32 szy
bkie czołgi, oraz 130 samolotów, 
nie licząc pewnej liczby samolo
tów zdemontowanych, znajdujących 
się na pokładzie lotniskowca „Ml- 
raglia", który w porcie Tobruk o- 
czekuje na rozkazy z Rzymu. W 
tymże porcie zu»5dtr'ą się 4 kontr- 
torpedowce, 4 łodzie podwodne i 4

hydroplany.
W miarę, jak posuwając się 

Aleksandrji wjeżdżałem wgłąb Li
bji, byłem uderzony {aktem, że pod 
czas, gdy wojska w Egipcie mają 
charakter czysto deienzywny, i bu
dują tam jedynie stanowiska dla 
armat, okopy i bazy antylotnicze, 
— siły zbrojne w Cyrenaice są cał 
kowicie ruchome i specjalnie przy 
stosowane do szybkiego przenoszę 
nia się z miejsca na miejsce. Nie 
buduje się tam żadnych okopów a- 
ni baz antylotniczych, a artylerja 
składa się niemal wyłącznie z ar
mat polowych.

O porcie Tobruk korespondent 
donosi, iż został on zamieniony w 
olbrzymie centrum lotnicze. W naj 
bliższej przyszłości spodziewany 
jest przyjazd 150 lotników specja
listów.

Poza lotniskiem w Tobruk istnie 
je jeszcze około 10 baz samoloto
wych, a mianowicie w Benghazi na 
granicy stidańskiej, oraz w mie'sco 
wości Kufra. pośrodku pustyni li
bijskiej. (PAT).

Anglja zabezpiecza Egipt
Według wiadomości z dobrych 

źródeł władze angielskie powzięły 
decyzję zapewnienia ochrony re
zerwuarów, zbudowanych na Nilu 
w południowej części Egiptu, aby 
zabezpieczyć się przed możliwoś
cią ataków lotniczych, które mo
głyby doprowadzić do zniszczenia 
tam i spowodować zalanie znacz
nych obszarów kraju. Podobne 
prace zostały już jakoby podjęte 
przy 'tamach w - Asślotrf, w Mag 
Hamdi, oraz w okolicach dełty ni* 
lo\yej. .Wiadomość rozpowszech
niana przez pewne dzienniki arab 
skie, donosi, że władze w poszczę

gólnych wioskach i miasteczkach, 
otrzymały polecenie przygotowania 
list wojskowych rezerwy, zwol
nionych od 1925 roku z uwzględ
nieniem specjalnych danych, do
tyczących ich zdolności.

Z tych samych źródeł arabskich 
donoszą, że władze brytyjskie mi a 
ły opracować projekt, na zasadzie 
którego, jeśli wymagać tego bę
dzie powaga sytuacji, wprowodzo 
na będzie kontrola .nad ruchem 
pasażerskim na kolejach, oraz nad 
telefonem, telegrafem i radiotele
grafem. (PAT.).

i>AIX
J E S I E N N E

SbtkanłnJtó
M A R S Z A Ł K O W S  K  A 
O Z IA t MUNDURKÓW SZKOLNYCH

Laureaci
miasta Warszawy

Wczoraj ogłoszono wyniki są
dów konkursowych w sprawie do
rocznych nagród m. Warszawy.

Nagrodę naukową przyznał Sąd 
Konkursowy profesorowi dr. Ja
nowi Łuikasiewiczowi

Nagrodę literacką przyznał Sąd 
p. Pali Gojawiczyńsikirej za po
wieść p. t. „Dziewczęta z Nowo
lipek". Sąd pragnął w tern sposób 
zastosować postanowienia nowe
go statutu Nagród m. st. Warsza
wy, które na pierwszy plan wy
suwają utwory artystyczne, zwią
zane z Warszawą, jej dziejami o~ 
raz życiem mieszkańców. Ponad
to Sąd pragnął, aby nagroda lite
racka m. st. Warszawy zachęciła 
młodsze pokolenie pisarzy do 
traktowania tematów, łączących 
się najistotniejszemi węzłami Z 
duchcrwcm życiem Warszawy.

Nagrodę muzyczną przyznano
Karolowi Szymanowski emu za 
działalność kompozytorską, bez
kompromisową, artystyczną i u- 
trzymaną na wysokim poziomie.

Nagrodę artystyczną otrzymał
artysta - rzeźbiarz Alfons Kamy.

k r a w ie c  HERMAN LIPSZYC GMACH O P E R Y  W A R S Z A W S K IE !
— —  iminii.mil N A H F S 7 T  Y

OSTATNIE NOWOŚCI ANGIELSKIE

Rocznica rew o lu c ji
za kołem polarnem

Według doniesień z Moskwy, 
pierwszy raz od istnienia Sowie
tów obchodzono rocznicę rewolu
cji październikowej również w oko 
licach podbiegunowych. Uroczy
stości te obchodzone były przez 
•członków licznych polarnych eks- 
pedycyj sowieckich oraz przez nie
liczne grupy północnych plemion 
koczowniczych w ciemnościach po 
larnej nocy, która tam obecnie pa
nuje. Wygłoszono mowy, w któ
rych podkreślono zdobycze Sowie
tów w zakresie badania arktyki.

Faszyzm endecki na terenie a- 
kademickim usiłował w roku bie
żącym wywołać hecę antysemic
ką, jak to co roku usiłuje czynić.

W tym roku cały wysiłek skie
rowano na Politechnikę W ar
szawską, gdzie wpływy lewicy ro- 
aną z każdym dniem.

W sobotę, dn. 9. XI. b. r. o g. 
9 rano na teren Politechniki nad
płynęły bojówki O. N. R. z in
nych uczelni ,aby wesprzeć swo
ją miejscową organizację,

Z drugiej strony zorganizowała 
się grupa lewicowych studentów 
Poóitechiinki.

Narodowcy, usiłujący usunąć Ży 
dów z audytorjów, spotkali potęż
ny opór.

Młodzież socjalistyczna prze
ciwstawiając frazesom antysemic
kim hasła walki o obniżkę opłat, 
nie pozwoliła hecy rozpętać się 
na wzór lat poprzednich.

W audytorjum X doszło do for
malnej bójki. Przez dwadzieścia 
minut walczono ńa pięści.

Wreszcie wskutek interwencji 
Rektora usunięto się na holi Po
litechniki. 1

W tym momencie grupa mło
dzieży lewicowej odśpiewała Mię
dzynarodówkę, co wywarło impo
nujące wrażenie.

Wreszcie udano się przed Uni
wersytet, gdzie wspólnie ze stu 
dentami Uniwersytetu, zorganizo
wano demonstrację przeciw he
com antyżydowskim i faszyzmo
wi.

Demonstrację rozwiązano na ul. 
Królewskiej. Kilku studentów za
trzymała cywilna policja.

Demonstracja ta sltwierdziła, że 
wpływy socjalistyczne w roku 
bieżącym znacznie wzrosły. Okres, 
w którym na terenie studenckim 
niepodzielnie rządziła endecja — 
należy do przeszłości.

#*
*W Szkole Głównej Gospodar

stwa Wiejskiego wskutek burd 
antysemickich nie odbyły się w 
dniu 8 S. m. wykłady ani ćwicze
nia.

* **
Koła Naukowe Studentów Uni

wersytetu Warszawskiego wzywa, 
ją członków swych i całą młodzież 
akademicką do zachowania spoko
ju i powstrzymania się od wszel
kich wystąpień, zakłócających mo
żność pracy naukowej.

Wszelkie akty gwałtu—czyta
my w odezwie kół studentów—u- 
ważamy za barbarzyństwo, nie li
cujące z godnością akademika i 
wzywamy do przeciwdziałania im.

lO  la t  w ię z i e n ia
zbrodniczy czynza

W czwartek w  Sądzie Okręgowym  
w Grodnie rozpoczął się proces Ruwi- 
ma Jacuńskiego, Mowszy Sosnowicza 
i Lejby Kobzowskiego, w  związku z 
zajściem, którego ofiarą padł woźni
ca z Porzecza, Markiewicz.

Tragiczne to zajście miało przebieg 
następujący: Markiewicz uderzył ba
tem syna Jacuńskiego, za co mszcząc 
się Jacuński, dobrawszy sobie do po
mocy wspomnianych dwóch osobni
ków, podążył za odjeżdżającym fu r

manem i zatłukł go uderzeniami drą 
ga.

Sąd skazał głównego sprawcę zabój 
stwa, Jacuńskiego, na 10 lat więzie
nia, a dwóch jego wspólników —  po 
3 lata więzienia, uznając, że przewód 
sądowy wykazał, iż Jacuński ani nie 
działał w  obronie koniecznej, ani też 
w  afekcie, lecz popełnił czyn swój na 
chłodno. Co do wspólników zbrodni 
to, niedoznawszy żadnej krzywdy od 
ofiary m ordu/powinni byli raczej ha
mować niż współdziałać.

ŚWIEŻY NATURALNY KURACYJNY
SOK WINOGRONOWY
W .  R O S P Ę D Z I H O  W S K I

ul. E lektoralna Nr. 35

do nabycia 
w Aptece

Ulica wyleciała w powietrze
Niezwykły wypadek w Anglji

W piątek wieczorem w miaste
czku Oldham w Lancashire wyda
rzyła się silna eksplozja gazów 
podziemnych. Główna ulica miasta 
została częściowo zniszczona. 
Wzdłuż całej ulicy utworzyła się 
głęboka szczelina. Ciężkie pokry

wy kanałów i płyty trotuarów wy
leciały w powietrze, rozbijając zgó 
rą 50 okien. Wielu przechodniów 
rzuconych zostało siłą wybuchu o 
ziemię. 11 osób odniosło ciężkie ra 
ny, a 40 lżejsze, (PAT).

W okresie zimowym nacierajcie dząsła. zależnie 
od potrzeby znanym irodkiem spiryt.-iiólkowym

C H I  H E T  f i l  ”  odzyskacie nowe 
U L V C U L -  siły I radość iycial

W yciągi 28 ziółek leczn Cena 1.80 zł. .
! Nadzwyczajne działanie !

Do nabycia w sp ó łd z ie ln iach  robotniczych , aptekach
i drogeriach. Cenniki na żądanie.

Chem L ab ora to rjum  „ R E M E D I A ” w C ieszynie (Ś ląsk)
Poszukiwani solidni zastępcy — potrzebne 30 zł.,

sta ły  7arob<-k.______________

Rada Naczelna P.P.5. została  zwo
łana na 23 i 24 listopada do W arszawy

Początek o b ra ł  23 listopada o g. 11 r. w  gmachu 
przy u?. Czerwonego Krzyża 20

Pamięci Izy Zielińskiej
p o św ięc o n a  b ęd zie  w  dniu 2 4  listop ad a  

w  W arszaw ie uroczysta  A k ad em ia
Szczegółowy program  ogłosim y niebawem

iaponja jest oburzona...
że i inni wyciągają ręce po Chiny

W Tokjo ogłoszono komunikat 
japońskiego ministerjum wojny, a- 
takujący gwałtowni® rzekome pla
ny brytyjskie w sprawie finansów 
chińskich. Komunikat wspomina o 
pogłoskach, jakoby pomiędzy W, 
Brytanją a Chinami toczyły się ro
kowania w kwestji pożyczki dla 
Chin. w wysokości 50 milionów do
larów, która zabezpieczona ma być 
nadwyżką z wpływów celnych i do 
chodami kolei. Komunikat zazna
cza, że kierownicy Rządu nankiń- 
skiego sprzedają swój kraj cudzo

ziemcom, aby samym się wzboga
cić (!). Japor.ja jako czynnik stało
ści na Dalekim W s c h o d z ie ,  nie mo
że zamykać oczu na usiłowania 
Wielkiej Brytanii uczynienia * Chin 
półkolonji pod panowaniem kapita
łu brytyjskiego (l). Dalej komuni
kat oświadcza, że przymusowe wy
danie zapasów srebra z północnych 
Chin Nankinowi pogrąży Chiny pół 
nocne w chaos ekonomiczny ni® dlo 
naprawienia, na co Rząd japoński 
nie może pozwolić. (PAT).

ZBIERAI DOBIE KSIĄŻKI
Bez bibljotek prywatnych, bez książek we w łasnym  zbiorze —  żyjesz 

jak bez przyjaciół.
Fundament biljoteki to wznowione druki arcydzieł literatury

BIBLIOTEKI KLEJNOTÓW
Co m iesiąc p iękny tom  w cenie zł. 1.20 g r. w  opraw ie zł. 2.40.
Obecnie już kom pletow ać może każdy: B eja, K ochanowskiego, Górnic

kiego, K lonowicza, Niemcewicza, K rasickiego, Słowackiego, Mickiewicza.
Warszawa, W spólna N r. 20 m. 3.
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Apel uczonych Czechosłowacji
i... stan wyjątkowy na Śląsku czeskim

Cień niechęci i nieufności mię 
dzy Polską i Czechosłowacją, 
w y d łu ż y ł  się niepokojąco. PoE- 
tyka zagraniczna polska jest od 
s z e r e g u  lat otoczona tajemniczo 
ścią. Nawet „zawodowi polity
c y ' ’ nie rozumieją sensu posu
nięć na szachownicy zagranicz
nej, decydowanych izirasiztą w ga 
binehach szczdlnie izolowanych.

Zaniepokojona opinja puibEcz- 
na protestuje przeciwko tej... wy 
łączności, bo rezonans pewnych 
poczynań odbija się nietylko na 
teraźniejszości Za błędy płaci 
się w bliższej i dalszej przyszło
ści i to azęsto bardzo boleśnie.

Polska z 33 mil jonami miesz
kańców maże dążyć do samo
dzielnej polityki i ma inne moż
liwości niż Czechosłowacja. Ale 
skierowanie tych szans w stronę 
„Trzeciej" Rzeszy przypomina 
„syna, oo to na złość ojcu od
mroził sobie uszy".

Przyjaźń z Niemcami hitlero
wskimi musiała wywołać reak
cję i niepokój u wszystkich są
siadów. Zwłaszcza w Czechosło

wacji, zagrażanej na swojej pół 
nocnej granicy.

*  *
*

Sprawiedliwe rozwiązanie spra 
wy mniejszości narodowych nie 
należy do zagadnień łatwych.

W Czechosłowacji skompliko
wane stosunki ludnościowe (o- 
siem narodowości), nie układa
ją się zadawalająco. Przy rzą
dach demokratycznych, nie są 
traktowane mniejszości, jak ró
wni z równymi.

Skarżą się Węgrzy, Rumuni, 
Rusiłni a Słowacy obnoszą się ze 
swoją krzywdą po całym świę
cie. '

Stosunek Rządu Czech osłow a 
ckiego do ludności Śląska Cie
szyńskiego wywołać musi dale
ko idące zastrzeżenia.

'Jeszcze w styczniu 1935 r. a 
więc w 15 lat po podziale ślą* 
ska, Zarząd Główny Polskiej So 
cjalistycznej Partji Robotniczej, 
przedłożył Radzie Ministrów 
Czechosłowacji, szeregowi mi- 
nisterjów oraz Rządowi Krajo-

Katastrofa szkoły i oświaty
Dziś w  W arszaw ie o qodz. 10 m. 30 r. w  sali 

nAteneum" (Czerwonego Krzyża 20)

Wielkie Zgromadzenie Publiczne
Zgromadzenie zwołane zostaje 

z inicjatywy T. U. R., staraniem 
Komitetu, wybranego przez orga
nizacji, podpisane na odezwie 

„W obronie oświaty I kultury 
mas“, zamieszczonej niedawno w 
polskiej prasie socjalistycznej.

Przemawiać będą towarzysze i 
obywatele: Kazimierz Czapiński, P. 
Chróściel, H. Erlich, Al. Kaczyń
ski, W. Skuza, Wl. Weychert-Szy- 
manowska.

Wzywamy do masowego udzia
łu w zgromadzeniu.

MAŁY FELJETON

Laurowo i ciemno
Jest późna jesień... Listopad.. Opa

dają liście... Czerwone, żółte, brunat 
tu . Z  dębów, buków, klonów, topoli.
W  tym  roku posypały się także wa
wrzyny... Złote i  srebrne laury. Jeśli 
ten laurowy listopad zestaw ii z  wy- 
sokością nakładów, w jakich pojawia 
się książka polska; jeśli ten laurowy 
listopad zestawić z rosnącym analfa  
bctyzmem, z  brakiem szkól i  se sta
nem  szkolnictwa, po którem, wedle 
określenia pewnego prowincjonalne
go „sanacyjnego“ dziennika, prze
szedł ta jfu n  braci Jędrzejewiozów, to 
przyjdziem y do wniosku, ze nigdy je 
szcze określenie Norwida „laurowo i 
ciemno“  nie było tak aktualne, jak  
w tym  laurowym listopadzie, kiedy 
posypały się w aw rzyny akademickie.

Lecz stało się. W aw rzyny akade
mickie ozdobiły kilkaset glow, a czę
sto tylko piersi, w  Polsce. P rzy jrzy j
m y się, jak  to się odbyło.

Wśród odznaczonych znajdujem y  
nauczycieli szkół średnich, którzy  
waw rzyny akademiclde otrzym ali za 
szerzenie zamiłowania do literatury  
polskiej. Być może, że ci wyróżnieni 
naprawdę stanowią, chlubne w y ją t
ki, ale naogól w szkole średniej na
uczycielstwo wszystko robi, ażeby 
uczniowi obrzydzić literaturę. Jeśli 
uczeń przez parę lat m usi pracować 
nad „Fauną w  Panu Tadeuszu", nad 
„Entomologią w  Panu Tadeuszu“  i  
„Geografją w  Panu Tadeuszu“ i kil
kudziesięciu innemi podobnemi tema
tami, to po wyjściu ze szkoły do koń 
ca życia nie bierze „Pana Tadeusza"  
do ręki i staje się osobistym wrogiem  
Adama Mickiewicza.

Za krasomówstwo otrzymali wa. 
w rzyny akademickie pom. in. Ignacy 
Daszyński i  Ignacy Paderewski.

N ie myślę pomniejszać wielkich 
zasług Paderewskiego jako obywate
la i  polityka. P r z e d e w s z y s t k i e m  zaś 
je s t Paderewski genjalnym  m " 
kiem o światowej sławie. Krasomów
cą jednak Paderewski nie był i  nie 
jest.

Za pierwszego Sejm u ówczesny 
fe ljetonista  ,Jłobotnika"  Zysław  —  

pisząc o tern, ja k  kto mówi w S e j
mie, zestawił właśnie tych dwuch I- 
gnacych, którym  P A L. przyznała wa 
w rzyny akademickie za krasomóws
two. Zysław napisał wówczas, *e 
D aszyński mówi tak, ja k  Paderews
ki gra, a Paderewski mówi tak, jak  
D aszyński gra. A  wiadomo, że tow.
D aszyński m e je st pianisty.

Ignacemu Paderewskiemu należy 
się sloty waw rzyn akademicki pierw  
szej klasy s  mieczami, brylantami, 
na wstędze i  t. d. i  t. d., ale za w y
bitne zasługi dla polskiej sztuki. Za  
krasomówstwo? Darujcie.

Za krasomówstwo na trybunie par 
lam entam ej należał się komu inne
m u waw rzyn akademicki. Z  pewnoś
cią, członkowie Akadem ji niejednokrot 
nie słyszeli go przemawiającego, ale 
trybunał przyznający waw rzyny wo
lał o nim  nie pamiętać. To niewygo. 
dnie. To psuje nastrój świąteczny....

Ach, ten trybunał!
Za zasługi dla polskiej sceny od

znaczono tylko dziesięciu aklorow. 
W śród odznaczonych nie znajdujem y 
wielu wybitnych aktorów i  aktorek, 
których zasługi są niewątpliwie bez
sporne. Odznaczono natomiast sze
reg takich redaktorów i dziennikarzy 
o których nie tylko niewiadomo co 
u c z y n il in a  polu szerzenia, zamiło
wania do literatury polskiej; ale o 
których istnieniu n ik t nigdy nie sły- 
szal. Wiadomo nam, że nawet zawo
dowe organizacje dziennikarskie by
ły  zaskoczone wiadomością '■ o istnie- 
niu ty lu  znakomitych i  zasłużonych 
kolegów, o których w ybitnej działal
ności n ik t nie słyszał. Można się do
myśleć, że są to zapewne skromni wy 
dawcy prowincjonalnych tygodnicz- 
ków - efemeryd z  takicmi tytułami, 
ja k  „Koty za ploty'1, „ Z  pieca na 
łeb" i* t ip . ,  przedstawieni do nagro
dy przez miejscowych starostów.

Zo.to niewątpliwa krzywda sta,hi 
się licznym panom cenzorom w Pol. 
see. Komu ja k  komu, ale pp. cenzo
rom należał się wawrzyn akademicki 
za krzewienie czytelnictwa, Ludzie! 
W y pojęcia nie mącie, jakie  zainte
resowanie wywołuje wśród czytelni
ków jedna biała plamka, ■ uczyniona 
ręką, p. cenzora; ja k  czytelnicy chcą 
czytać to właśnie, czego p. eenzor 
czytać zabronił.

W ytknęliśm y tu  parę przeoczeń  —  

niedociągnięć i  pomyłek naszych „nie 
śmiertelnych". Pociechą je st fak t, że 
nietylko m y jesteśm y niezadowoleni. 
Niezadowolony je s t cały korpus ge
neralski. I  słusznie, bo dlaczego ty l
ko dwóch generałów odznaczono? Bą
dźmy jednak dobrej myśli. Do listo
pada było u nas ciemno, od laurowe
go listopada będzie ju ż  laurowo i 
ciemno. A  to coś warte!

ULTIM US.

wemu w Brnie Morawskiem ob
szerny memorjał, w  którym za
warto szereg żądań ludności poi 
skiej, uzasadnionych przepisami 
ustawowemi Republiki i umową 
polsko - czechosłowacką.

Spełnienie tych postulatów, 
jak przyznanie obywatelstwa, u- 
paristwowienie gimnazjum pol
skiego w Ostrawie i szkół u- 
trzymywanych przez „Macierz 
Szkolną", dopuszczenie do urzę 
dów odpowiedniej ilości osób na 
rodowości polskiej, przyczyniło
by się do złagodzenia napięcia 
między Polakami i Czechami. 
Pcwtarzamy, na przestrzeni ,15 
lat sprawy te nie posunęły się 
jednak wystarczająco naprzód.

*

Uczeni Czechosłowacji, profe 
sorowie wyższych uczelni, w y
stosowali apel do profesorów w 
Polsce w sprawie naprężonych 
stosunków polsko - czechosłowa 
ckich, zapraszając do przyjazdu 
do Czechosłowacji dla rozpatrzę 
nia wszystkich faktów, aby uła
twić wyświetlenie prawdy.

Wystąpienie profesorów spo
tkało się z wybitnie życzliwem 
przyjęciem ze strony demokra 
tycznej prasy czechosłowackiej.

A tymczasem  ogłoszono
stan wyjątkowy w czeskim Cie
szynie I całym powiecie cieszyń 
skim. . ,

* *
*

sprawie wyjątkowo jednomyślna 
mimo pozorów, przemycanych 
przez część pracy „sanacyjnej".

Polacy na Śląsku mają świet
ne organizacje kulturalne, zawo 
dowe, gospodarcze, które stoją 
na straży polskiego stanu posia
dania. Na czele idą socjaliści poi 
scy, ze swoją świetną 40-letnią 
kartą w historji walk o Śląsk Cie 
szyński.

Rozbijackie „sanacyjne" meto 
dyr stosowane w ostatnim okre
sie przez krótkowzrocznych po 
Etyków zagrażają interesom poi 
skim. Socjaliści nie będą przed
miotem żadnej gry, znają swoją 
wagę w sprawach Śląska i z dro 
gi obranej nie zejdą.

Pierwsza jaskółka, apel uczo
nych czeskich do uczonych poi 
skich nie może przebrzmieć bez 
echa, mimo niesprzyjających wa 
runków.

D O R O T A  K ŁU SZY N SK A .

Oszczędzaj sam a i ucz inne oszczędzać. Kałda 
dobra gospodyni sam a  korzysta  z gazu i pro
paguje jego konsumeję w śród swych koleżanek 
i znajomych.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE funkcjonowania wątroby.
Stosujcie zioła C H O L E K I N A Z A  H. N3EM0JEWSKIEG0

Nasza praca oświatowa

Konferencja bibliotekarska Z.Z.K.
Związek Zawodowy Kolejarzy 

prowadzi, jak wiadomo, rozległą 
pracę oświatową, którą kieruje 
Centralny Wydział kulturalno- 
oświatowy Z. Z. K. Zasługuje 
zwłaszcza na uwagę praca bibljo- 
teczna Z. Z. K.

W dniach 10 i 11 listopada (nie
dziela i poniedziałek) odbędzie się 
ogólno-krajowa konferencja bibljo- 
tekarska ZZK. Przybywa około 
60 delegatów z całego kraju. W 
programie konferencji — cały sze
reg referatów oświatowych, które

wygłoszą tt. Hryniewiczowa, K. 
Czapiński, Frohlich. Zajęcia prak
tyczne przeprowadzą tt. Hrynie
wiczowa i Boczkowski. Wycieczki 
do bibljotek uzupełnią program. 
Tow. A .Kuryłowicz powita konfe
rencję imieniem Z. Z. K.

Cieszymy się bardzo, że oświato
wa praca w ZZK. coraz bardziej 
jest pogłębiana. Powinna stać się 
zachętą dla innych związków zawo 
dowych. życzymy powodzenia kon 
ferencji!

C.

Podwójna buchalteria
Komuniści o francuskich socjalistach

Stan: ni to.wojna,, ni to.pokój 
między Polską i Czechosłowacją
jest groźny dlajeęlnęj i drugiej
stropy. Cieszy się „ten trzeci": 
Rząd „Trzeciej" Rzeszy. I ten 
moment musi być dla nas decy
dującym.

Interesy najistotniejsze, najży
wotniejsze Polski nie pokrywa
ją się z interesami Berlina p. Hi
tlera. Opinja w Polsce jest w tej

Jak wiadomo, komuniści tworzą 
we Francji z  socjalistami „jeden 
front". „Humaaite", organ komu
nistów, zachowuje się lojalnie. Na 
wszystkich wiecach i manifesta
cjach tow. Blum przemawia obok 
Cachina, oklaskiwany przez komu 
nistów. Obawa przed zwycięstwem 
faszyzmu stworzyła ter-' stan rze
czy.- Na VII Kongresie Kominternu 
wiele mówiono o „francuskim eks
perymencie" i bardzo chwalono 
Cachina i Thoreza, sekretarza fran 
cusfciej Kompartji.

Ale jednocześnie...
Jednocześnie, mimo cichego zer

wania z taorją „soojal-fasizyzmu"

i współpracy z socjalistami, uka
zują się w Moskwie wydawni- 
cwfca, mieszające socjalistyczną 
partję francuską i jej przewódców 
literalnie — z BŁOTEM. Przyto
czymy przykład.

Wyszła (dopiero przed kilku ty
godniami!) książka sowieckiego 
„oczerkiisty" (feljetonisty) Komie, 
wa p, t.: „Książęta i sługusy Mar- 
janny". Jest to zbiór szśkiców — 
portretów, poświęconych spółczes- 
nym działaczom francuskim. Jest 
tam „portret" (wcale duży) prze- 
wódcy francuskiej partji socjalisty
cznej tow. Biuma... Jest to popro- 
stu (trudno inaczej się wysłowić!)

Przegląd Prasy
P. Switalski na cenzurowanem

Feljetonista „Naszego Przeglą
du" p. Regnis omawia mowę p. 
Świtalskiego w Senacie. Najpierw 
podrwiwa sobie z „praworządnoś
ci" b. marszałka:

„Dreszcz strachu . o praworząd
ność przeniknął istotę marszałka 
Sejmu. Co stanie się z ustawami, 
jeśli w Senacie nie zwróci się u- 
wagi na konieczność ich poszano
wania, co będzie z prawem, jeżeli 
w jego obronie nie staną najwybit 
niejsi mianowani przez. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pięć lat miał do czynienia z bia 
daniem na prawo były marszałek 
Sejmu Kazimierz Świtalski Tyka- 
ną.mu pod nos ustawy i konstytu
cję, apelowano do jego sumienia 
jako stróża prawa w Sejmie, odwo 
ływano się nieraz od jego zarzą
dzeń'do komisji konstytucyjnej lub 
regulaminowej Sejmu. Spływały 
wołania o praworządność jak wo
da o kamień i dopiero po ukończe
niu sesji Sejmu i Senatu po zam
knięciu d a ł parlamentarnych, wy 
drążono małą dziurę w sumieniu 
komstytucyjnem marszałka Świtał 
skiego. Po wielu latach milczenia 
marszałek świtalski przemówił — 
jak wcielenie wszystkich klubów 
opozycyjnych razem. Trąmpczyńs- 
ki, Rataj, Niedziałkowski,, Chą
dzyński wszystko t o , svę
zespoliło w jednej osobie wicemar 
szałka Senatu, który stanął na mó 
wnicy, by spowiadać się przez 
wysoką izbą, przyznać się do 
grzechu pierworodnego, do stałego 
umniejszania znaczenia parlamen
tu".
A potem — o przemianie, jaka 

się dokonała w przekonaniach p. 
Świtalskiego:

„I oto nastąpił - zwrot w życiu 
marsizałka Świtalskiego. Nawrócił 
się drogą prawa. Pokochał > usta
wy. miłością w późne lata gorącą, 
namiętną i bezkrytyczną. Uczucia 
tłumione.w ■ ciągu wielu lat, hąmo- 
wane za rządów premjera Sławka, 
wybuchły jak wulkan, gdy ster 
rządów objął Marjan Zyndram - 
Kośdałkowski.

Marszałek Sejmu bił się publicz

nie w piersi za grzechy dawne i 
wzywał o nawrócenie się swoich 
młodych kolegów. 0  nawróceniu 
marszałka mówiono ze zdziwie
niem w kuluarach. Obawiano się, 
że krocząc tą  drogą wdzieje koszu
lę zgrzebną, szaty żałobne i jako 
pokutnik stawać będzie pod loka
lami klubów partyjnych, prosząc 
błagalnie o przebaczenie. Stanie 
przed lokalem PPS., trzymając 
sztandarek z napisem: „Były m ar. 
szałek Sejmu prosi o przebaczenie 
PPS." Na szczęście dla marszałka 
kluby zlikwidowano".
1 w końcu:

„5 listopada, był to dzień praw
dziwej pokuty. Wołanie o prawo 
rozległo się ze wszystkich stron i 
brzmiało groźnie w ustądi byłego 
głównego komendanta policji pań
stwowej Jagryma- Maleszew- 
skiego. Przebudziło się sumienie 
ludza z bezpieczeństwa publiczne
go. Zachodziła obawa, że na try 
bunie staną jeszcze inni pokutni
cy, że marszałek Senatu opuści fo
tel, by również stanąć w obronie 
konstytucji, że po nim zabierze 
głos były premjer, senator Jędrze 
jewicz, że okręt nowej konstytucji 
płynąć będzie, używając morskie!’, 
porównań marszałka Świtalskiego 
na morzu łez byłych premjer ów.

Nie wszyscy jednak płakali. Pre
mjer Kozłowski przyzwyczajony 
do śmiechu mówił jedynie poważ
nie. Nie bawił się w konstytucję. 
Między wierszami jego przemówię, 
nia, można było się dowiedzieć — 
dokąd zmierzają ci wszyscy, któ
rzy wylewają łzy. Celował on bo
wiem wyżej niż do Kasprowego 
Wierchu, mówiąc o wydatkach po. 
sąbu dżet owych, odsłaniał kulisy 
dramatycznych walk o władzę, — 
gdzie najbliżsi ułożyli już sobie 
sposób podziału kompetencji. Skry 
tykowwso system rooseveltowsld, 
U dając wfęksizych udziałów dla 
siebie. O te  udziały rozbiły się roz 
mowy *e Sławkiem. Z tego też po
wodu doszło do zmiany rządu.

Walka rozegrała się w Senacie. 
Naruszone bowiem zostały prawa 
Góry. Kombatanci walczą na wszy

stkich frontach: to na nocnych sej
mikach, to składając hołdy General 
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych, 
to podrzucając kukułcze ja ja  w ad
ministracji, to lejąc gorące łzy w 
walce o praworządność, ufni, żew 
tern morzu zatopią swoich przeciw 
ników. Pieśń pokutną odśpiewał 
Tannhauser parlamentu marsz. 
Świtalski. I kto wie, czy nie sta
nie się nowy cud i na lasce marszał 
kowskiej pokutnika wyrośnie cierń 
jako pamiątka aktu skruchy ó-go 
listopada".

S-EK.

Pokwitowanie
NA FUNDUSZ PRASOWY 

„ROBOTNIKA".
Zamiast kwiatów na trumnę A- 

leksandra Sulkiewicza:
Leon Wasilewski zł. 5.—. 
Stanisława Woszczyńska zł. 5.—. 
K. R. zł. 10.

NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJ. 
DZIECI.

Bronisława Kułmanowa w Stani 
sławowie zł. 10.

stek najgorszych bredni, osz
czerstw i wyzwisk. Żaden, dosłow
nie żaden burżuazyjny publicysta 
(chyba z „Action Frai.caise"?) nie 
zdobył się na podobne oszczercze 
brednie! Nie tak dawno znany u ta
lentowany emigracyjny (!) rosyjski 
autor Ałdanow pisał o Blumie. Mi
mo całego swego antysocjalistycz
nego nastawienia praca Aldanowa 
jest wzorem uczciwości i lojalno
ści — w porównaniu z bazgraniną 
Korniewa.

Komiew przedstawia t. Bluma 
(i całą partję!) jak powolne i świa
dome „narzędzie monopolistyczne
go kapitału"; jako korupcjonistę; 
jalko ulubieńca giełdziarzy i t. d. 
Swe cuchnące wywody p. Kor- 

niew kończy w te słowa (str. 347): 
„Zdradziecka polityka Leona Blu
ma czyni zeń wiernego sługę każ
dego rządu burżuazyjnego".

Z okładki dowiadujemy się, że 
książka była „popisana do druku" 
19 lipea 1935 r. Drukowano ją pod
czas VII Kongresu Kominterr.u, wy
dano już po Kongresie. Oddawna 
już trwa „jeden front" we Francji, 
oklaskuje się tegoż Bluma — a je
dnocześnie w moskiewskich wyda
wnictwach przedstawia się go nie- 
tyliko jako „socjalfaszystę", lecz ja
ko świadomego, najgorszego agen
ta  kapitalistów. O co chodzi?! Czy 
o to, że t. Blum na zjeździć partyj
nym zsolidaryzował się z artykuła
mi ros. mieńszewika t. Rozenfelda 
w „Populaire”, — zajmującymi kry
tyczne stanowisko wobec polityki 
bolszewików? było to jeszcze przed 
„jednym frontem", ale Karniew da
rować tego nie może.

Wszystko to jest PODWÓJNĄ 
BUCHALTERJĄ. Rzuca bardzo nie 
korzystne iwiatło na szczerość no
wej polityki Kominternu. Czy p. 
Korniew sądzi, że francuscy socja
liści nie dowiedzą się o jego książ
ce? i że to nie wpłynie na „jeden 
front"?

Czas już skończyć z tą dwutoro
wością.

K. CZ.

Czy Laval krył Stawiskiego?
W procesie Stawiskiego zezna

wał m. in. jak już pisaliśmy, jeden 
z oskarżonych, 65-1etni b. generał 
Bardi de Fourtou. Na pytanie sę
dziego, czy miał zaufanie do Sta
wiskiego, oskarżony oświadczył:

„Dlaczego miałem nie ufać p. 
Aleksandrowi (pseudonim Stawis
kiego), skoro widziałem osobę wy
soko postawioną, zajmującą obec
nie stanowisko jeszcze wyższe, in- 
terwenjującą na korzyść Stawiskie 
go?

Dlaczego mam ukrywać jego na
zwisko?

Był to Piotr Laval, który inter- 
wenjował u szefa departamentu fi
nansowego w urzędzie prokurator
skim, nieżyjącego już sędziego

Prince'a, celem zawieszenia docho
dzenia przeciw p. Aleksandrowi".

Jubileusz Radka
Według doniesień z Moskwy, ob

chodzono tam w gronie, dziennikarzy 
sowieckich 50-tą rocznicę urodzin Ka 
rola Radka, naczelnego publicysty „Iz 
wiestji". W pismach sowieckich u- 
kazała się z tego powodu krótka 
wzmianka, podkreślająca talent publi 
cystyczny Karola Radka i jego wier
ną służbę dla proletarjatu. Karol Ra
dek, mówi się w tej wzmiance, uległ 
coprawda w swoim czasie błędom o- 
pozycyjnym, lecz znalazł w sobie do
statecznie siły, aby potępić swoje błę
dy i powrócić na łono partji stalinow
skiej. (ATE.)
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„Mowy ustrój polityczny**

Sejm, Senat i Konstytucja
Nowy Sejm i  nowy Senat u- 

chw aliły Rządow i pełnom ocni
ctwa. TAKICH pełnom ocnictw  
nie uchw alono do tąd  jeszcze ni
gdy.

Rządy „sanacyjne" k o rzy sta
ły  z pełnom ocnictw  zazwyczaj 
w czasie, k iedy  Sejm był roz
w iązany, albo w  p rzerw ie m ię
dzy jedną sesją zw yczajną a dru 
<Są. Nie by ło  zaś w ypadku, by 
na k ilka tygodni przed sesją 
zw yczajną R ząd dom agał się 
pełnom ocnictw . A już sp eq a l- 
ny posm ak jest w  tem, że p e ł
nom ocnictw  zażądano od now e
go Sejmu na początku  jego is t
nienia, że od tego zaczęła się 
p raca  „parlam entu", p o w sta łe 
go z w oli p. Sław ka.

A le tu  nie chodzi ty lko  o m o
m ent, w ybrany  na pełnom ocni
ctw a. O wiele ważniejsza jest 
treść  pełnom ocnictw , zakres ich 
działania.

Nowa K onstytucja przew idu
je ustaw y upow ażniające P re 
zydenta do w ydaw ania d ek re 
tów, z tem  jedynem  ogranicze
niem, że nie mogą one obejm o
wać zm iany K onstytucji. Rząd 
jest w ięc w  zgodzie z lite rą  Kon 
stytucji.

A le m a też... m imowolną r a 
cję p. Świtalski, gdy w ytyka peł 
nom ocnictwom , że grzeszą prze 
ciw duchowi Konstytucji. Bo na 
w et konsty tucja pp. M akow 
skiego i C ara stanowi, że w  cza 
si.e, k iedy  Sejm jest rozw iąza
ny, P rezydent ma praw o w yda
w ać dekrety , ale z wyłączeniem  
m. in. budżetu i nakładania no
wych podatków.

O becne pełnom ocnictw a do
tyczą zaś w łaśnie n ak ładan ia  no 
wych podatków  i w iążą się jak 
najściślej z budżetem . Gdyby 
w ięc Sejm by ł rozw iązany, to 
by  R ząd nie mógł w ystąp ić do 
P rezyden ta  o  w ydaw anie dekre 
tów, przew idzianych w obec
nych pełnom ocnictw ach.

A le skoro  tak  jest w  czasie, 
gdy Sejm jest rozw iązany, to  — 
logicznie rozum ując — d ek re tv  
tego rodzaju, dekrety , dotyczą 
ce budżetu  i now ych podatków , 
tembardziej winne być wyłączo  
ne z pełnom ocnictw w czasie 
trw ania kadencji Sejmu, i to na 
killka tygodni p rzed  sesją b ud
żetow ą. Gdy Sejm jest rozw ią
zany, R ząd m oże być zmuszony 
do zastąp ien ia Sejmu. A le sko
ro  Sejm jest czynny i czeka go 
sesja budżetow a, to  żądanie peł 
nom ocnictw  —  i to TAKICH 
pełnom ocnictw  —  isto tn ie bije 
w ducha K onstytucji.

Ale bije dlatego, że ów 
„duch" kłóci się z „literą", dla
tego, że w  jednym  i tym  samym 
artyku le  55-ym K onstytucji u- 
stęp  pierw szy, na którego pod
staw ie R ząd wniósł pełnom oc
nictw a, jest sprzeczny, z u s tę 
pem  drugim  i w łaściw ie p rze
k reśla  go; sprzecznym  — nie 
pod względem  formalnym, lecz 
pod względem  treści, „ducha"

I oto na samym początku  ten 
„now y parlam ent"  jest w idow 
nią m ałego zatargu konstytucyj
nego. W idowisko niebyłe ja 
kie! Ci sami ludzie, co z tak 
lekkiem  sercem  i takim  sporto 
wym rozm achem  lekcew ażyli 
nietylko ducha, ale dosłowny 
tekst litery poprzedniej K onsty- 
cji, obecnie stają w obronie „du 
cha" swojej w łasnej K onstytu
cji. K to m ieczem  wojuje...

A le czy napraw dę stają  w o- 
bron ie?

Nie, to jest określenie zbyt 
silne.

Przedew szystk iem  — jak w i
dać już ze spraw y pełnom oc
nictw  — ta  sama K onstytucja o- 
bronić się nie da. Jeżeli p. Świ
ta lsk i teraz  „poucza" Rząd, że 
dziedzina ustaw odaw stw a nale
ży do parlam entu , to mówi tak, 
jak  gdyby był jednym z tw ór
ców davv nej, przez „sanację" wy 
klinanej Konstytucji, a nie no
wej, w k tó rej niem a ścisłego 
rozgraniczenia m iędzy w ładzą 
ustaw odaw czą a  w ykonaw czą, 
czy sądow ą. T rzeba było choć 
trochę się liczyć z głosam i i k ry  
ty k ą  opimji, k iedy  dyskutow ano 
i uchw alono now ą K onstytucję, 
a nie byłoby w  niej tyle ra żą 
cych błędów  i sprzeczności.

Ale now y Sejm i nowy Senat 
nie obronią ducha w  tej no 
wej Konstytucji z tej prostej 
racji, że same powstały z grze
chu przeciw duchowi Konstytu
cji. K onstytucja przecież stano
wi czteroprzym iotnikow e p ra 
wo w yborcze i trzeb a  było  „du 
cha" opiekuńczego b. prem . Ko 
złowskiego, by z tego w yraźne
go przepisu zrobić to, co zro 
bili z niego pp. S ław ek i Podo- 
ski.

Dyskusja i głosowanie obu no 
wych izb w  spraw ie pełnm ooc- 
nictw  potw ierdziły  też, że TEN 
parlament w pędni zasłużył na 
to, że poczęstow ano go TAKIE- 
MI pełnom ocnictw am i. Rozie 
gały się w dyskusji różne za
strzeżenia i w ątpliw ości, ale ża 
den z posłów i senatorów  nie 
głosował przeciw pełnomocni
ctwom. Głosowano za pełno

mocnictwami, nie znając dok ła
dnie zakresu  obciążeń, nie m a
jąc możności dokonania p o p ra 
w ek na korzyść tych, w k tó 
rych obciążenia uderzą najdo
tkliwiej.

Ten „parlam ent" jest godzien 
ordvnacji, z k tó rej wyszedł.

(JMB.).
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Na froncie gospodarczym
Koniunktura

OCENA KW ARTA LN A (III kw.
rb.) Instytutu Badania Konjunktur 
Gosp. i Cen przedstawia się w stre
szczeniu, jak  następuje:

W ostatnich miesiącach gospodar
ka światowa była pod znakiem „kon- 
junktury wojennej', która jednak 
nie zmieniła poważnie sytuacji, gdyż 
ożywienie obrotów, spadek zapasóu: 
i  ivsrost cen dotyczy niektórych ty l
ko artykułów (metale nieżelazne, 
nafta, skóry). Obroty światowe w 
sierpniu były zaledwie o t  proc. wyż
sze niż przed rokiem. Akcja zbrojeń  
przejawia się bomem glównit W ra
mach „samowystarczalnośći1*. Dzia
łalność gospodarcza utrzymała się na 
dotychczasowym poziomie w Anglji 
(cechy „typowej“ dobrej konjunktu- 
ry ), Niemczech (p rzy  trudnościach 
bilansu płatniczego), St. Zjednoczo
nych. Wzrost produkcji wykazują 
kraje skandynawskie (rozwój prze
mysłu w pewnych kierunkach) i  bał
kańskie (uprzemysłowienie ogólne).

Przy niskim poziomie wytwórczo
ści w krajach „bloku złotego“ Pol

ska — stw ierdza Instytu t — ma j 
konjunkturę zwyżkową, która do o. 
statnich czasów oznaczała, zdaniem 
Instytutu, ruch zwyżkowy wszelkich 
objawów produkcji i  obrotów. Insty. 
tu t jednak wyjaśnia, że przyrost 
„BYŁ NIEW IELKI W LICZBACH 
BEZWZGIĘDNYCH“. Ruch inwe
stycyjny doszedł dopiero do 15 proc. 
stanu z r. 19$8, produkcja przemy
słowa — niewiele ponad % . W DO
D A TK U  DAJ A SIĘ ZAOBSERWO
WAĆ NIEPOM YŚLNE OBJAW Y  
NA R YN K U  PIENIĘŻNYM, który 
pozostał wrażliw y od czasu paniki, 
wiosennej na terenie „bloku złotego 
W ystąpiły nawet przejściowe obja
w y TEZAURYZACJI: wkłady ban- 
kowe zaczęły się zmniejszać, a banki, 
by nie ograniczyć kredytów, sięgnę
ły  do rezerw, bądź korzystały ze 
zwiększonej działalności kredytowej 
banku emisyjnego. Nastąpiło POGOR 
SZENIE PŁYNNOŚCI ( i obniżka 
kursów papierów wartościowych); 
wypłacalność nie pogorszyła się.

Zdaniem Instytutu poprawa prze
jawiła się również w  dziedzinie CEN  
( zahamowanie spadku cen przemy-

Skandal z ko lejką na Kasprowy W ierch

Te rzeczy muszą być zbadane
Budowa kolejki linowej na Kas

prowy Wierch odbywa się w atmo
sferze wielkiego skandalu. Nietyl
ko instytucje naukowe i towarzy
stwa turystyczne zabierają głos 
przeciw budowaniu tej kolejki, ale 
nawet ludzie z obczu rządowego, 
jak np. b. min. M atuszewski, czy 
b. premjer Kozłowski, uważają tę 
budowę za jeden wielki skandal.

Bo istotnie budowa kolejki wy
gląda na jakąś niezwykłą panamę.

Wystarcza zainteresować się kil
ku szczegółami budowy, aby zro
zumieć, że coś tam nie jest w po
rządku.

Przedewszystkiem przypomnieć 
należy stanowisko Rządu polskie
go w sprawie ochrony Tatr. W 
„Dzienniku Ustaw" z dnia 31.12.

dowy kolejki linowej z Kuźnic na 
Kasprowy Wierch".

Wydając zarządzenie, starost i 
opierał się na artykułach 50 i 52 
rozporządzenia Prezydenta z dnia 
24 września 1934 roku. Warto zo
baczyć, co mówią te dwa artykuły.

Otóż pierwszy z nich powiada, 
że „czasowe zajęcie imeruchomo • 
ści może być dokonane tylko wów
czas, gdy zamierzony z niej użytek 
nie może spowodować trwałej 
zmiany gospodarczego przeznacze
nia danego przedmiotu, lub gdy z 
nieruchomości ma być wywłaszozo 
ny materjał do budowy urządzeń 
na cele obrony Państwa ,dróg lą
dowych i wodnych, oraz kolei".

Dlaczego zastosowano ten arty
kuł — nic wiadomo. Przecież bu-

1925 roku ukazał się protokuł kon- i dowamie kolejki nie może być u
ferenoji Komisarzy Rządu Polskie
go i Czeskiego w sprawie koniecz
ności utworzenia parku przyrod
niczego, któryby był „rezerwatem 
dla" flory, fauny i charakteru kra
jobrazu miejscowego".

Rząd podzielał widocznie to sta
nowisko, bo w roku 1929 udzielił 
zasiłku r. Funduszu Kultury Naro
dowej na wykup udziałów na ha
lach w Tatrach. Polskie Tow. Ta
trzańskie, które dostało ten zasi
łek, musiało złożyć zobowiązanie, 
że nie będzie korzystać gospodar
czo z nabytych udziałów, że doło
ży wszelkich starań, aby nie po
wstawały nowe budowle, drogi, 
ścieżki i t, p. Prócz tego w wy
kazach hipotecznych umieszczono 
adnotację, że wzmiankowane tere
ny zostały nabyte wyłącznie na 
cele realizacji Parku Narodowego 
w Tatrach.

W dniu 16 grudnia 1932 r. Ko
mitet Ekonomiczny Rady Mini
strów uchwalił nabyć dobra Sza
flary, Poronin, Murzasichle na cele 
Parku Narodowego, a 3.10 1933 r. 
Skarb Państwa kupił od Fundacji 
Kórnickiej dalszą część dóbr ta
trzańskich, jak Bukowina, Brzegi, 
Kościelisko i Zakopane, również 
na utworzenie Parku Narodowego.

Na wiosnę 1934 roku zaczęto mó 
wić o planach zbudowania kolejki 
linowej w Tatrach, Nastąpił ostry 
i zdecydowany sprzeciw społeczeń 
stwa, ale... I tu następują sensa
cyjne fakty.

Dn„ 10 marca 1934 r. Sejm u- 
chwaia ustawę o ochronie przyro
dy, a w miesiąc później zaczyni 
się wycinanie terenów, przezna
czonych na Park Narodowy, pod 
budowę kolejki, dla której niema 
jeszcze ani zezwolenia władz, ani 
nawet nie istnieje spółka, która 
ma się zająć eksploatacją tej ko
lejki.

Prywatną umowę o zawarciu 
spółki podpisano w trzy miesiące 
później, to  24 lipca 1935 roku, a 
do rejestru handlowego wpisań o 
ją dopiero 29 lipca. Tymczasem 
jeszcze przed oficjalnem zaistnie
niem spółki, bo dnia 26.7, starosta 
powiatowy w Nowym Targu wy
dał zarządzenie „czasowego zaję
cia parceli... celem przeprowadze
nia prac przygotowawczych do bu-

zname za akt obrony Państwa, a 
stawianie granitowych słupów i 
betonowych restauracyj nie ma 
charakteru czasowego.

Drugi artykuł, na który pow o
łuje się starostwo, jest jeszcze cie
kawszy ,mówi bowiem, że:

„W wypadkach siły wyższej lub 
nagłej potrzeby powiatowa władza 
administracji ogólnej może naka
zać czasowe zajęcie cudzej nieru
chomości".

Ponieważ nie było tu nagłej po
trzeby, bo o planach budowy wie
dziano już od roku, więc istnieje 
tylko jedna możliwość, że działała

tu jakaś... „siła wyższa" .
Tak wyglądały podstawy praw

ne budowy kolejki w dniu 26 lip- 
ca. Koncesji na tę budowę jesz
cze niie było, czego najlepszym do
wodem jest znacznie późniejsze o- 
głoszenie Krakowskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. Tymczasem dola 
1 sierpnia rozpoczęto już stałe ro
boty przy budowie kolejki. Żadne
go wpływu nie wywarł fakt, że u- 
stąpił delegat Mimisterjum W. R 
i O. P. do sprawy ochrony przyro
dy i że wszyscy członkowie Pań
stwowej Rady Ochrony Przyrody 
złożyli swe mandaty.

Kolejka się budowała, a konce
sji wciąż jeszcze nie było. Inicja
torzy kolejki uznali widocznie, że 
nie można „żyć" w ten sposób, 
więc postanowili „naprawić" star, 
rzeczy. Dnia 19 września 1935 t. 
ukazało się w krakowskim „Dzien
niku Wojewódzkim następujące o- 
g łaszenie:

I B fmajka ZAKONNIK
STOSUJĄ S!Ę :
IAKO REGULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K .
OBZY c ie rp ie n ia c h  W Ą T R O B Y . 

N A D M IE R N E J O T Y Ł O Ś C I, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I  PR ZY  S K Ł O N N O Ś C IA C H  
DO OISTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ś ro d k ie m  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE « - t  RI4UŁKI NA NOC.

Kącik radjowy
MUZYKA RADJOWA W WAR-1 przedewszystkiem odbijał się nawy- 
SZTATACH PRACY WPŁYWA1 riajności fabrykacji. Szukając śroc,-

slowych, wzrost cen rolnych, zwła
szcza zwierzęcych), PŁAC I SPO
ŻYCIA. Jeśli chodzi o dwie ostatnie 
pozycje, to zdaniem naszem, SFOR
M UŁOW ANE SA NIESŁUSZNIE. 
Zwyżki plac —  powiada Instytu t — 

o skromnym zresztą tylko zasięgu, 
wyraźnie przeważały nad obniżkami“. 
TA K  SKROMNYM, ŻE ZNIKO
MYM  — dodajmy. A . ZAROBKI 
REALNE WOBEC WZROSTU KO
SZTÓW UTRZYM ANIA OBNIŻY
Ł Y  SIĘ, czego In sty tu t nie uważa 
Za ujłaściwe podkreślić, pisząc, że 
„silna zw yżka cen zwierząt... rozwi
nąć się mogła w  tych rozmiarach 
tylko przy zwiększonej sile nabyw
czej ludności m iejskiej“. Prawda 
je s t —  wbrew temu twvrdzeniu, że 
ZW YŻKA CEN ROLNICZYCH OD 
BIŁA SIĘ  N A POGORSZENIU  
SYTU A C JI LUDNOŚCI M IEJSKIEJ  
Instytut sam przyznaje, że WZROST 
SPOŻYCIA N IE  ODBIŁ SIĘ N A  
PRODUKCJI, KTÓREJ RUCH  
ZW YŻKO W Y B Y Ł  NAD AL S Ł A 
BY, a nawet w  przemyśle włókien
niczym nastąpiło pogorszenie. Wzrost 
zaznaczył się głównie w  przemyśle 
budowlanym, inwestycyjnym  i  po
krewnych.

Słowem, jeśli odrzucić optymistycz 
ne retuszowanie, obraz stanu gospo
darczego kraju wypadnie niepomyśl
nie: ŚLEPY ZAUŁEK, który za 
mknie się jeszcze ściślej wobec per
spektywy obniżki zarobków w dro
dze nowych podatków.

DODATNIO NA ZDROWIE 
ROBOTNIKA.

Sprawa propagandy radja w ośrod
kach robotniczych ma pierwszorzęd
ne znaczenie społeczne. Jak wykaza
ły odpowiednie badania naukowe, u- 
możliwienie robotnikowi kulturalnego 
wpoczynku w czasie przerw w pra
cy fabrycznej i po tej pracy, leży w 
interesie higjeny społecznej. Ale nie
tylko troska o zdrowie moralne rzesz 
pracowniczych skłania do rozpo
wszechniania radja. Gra tu rolę ró
wnież interes przemysłu, któremu 
przecież najbardziej zależy na tem, 
aby zmęczony mechaniczną pracą ro
botnik otrzymał bodźca do dalszego 
wykonywania swych czynności.

W sprawie tej Instytut Spraw 
Społecznych w Warszawie wypowie
dział się pozytywnie, podkreślając, 
że jest to zagadnienie ważne, ale że 
wymaga starannego zbadania i przy 
gotowania. Z dotychczasowych do
świadczeń wynika, że słuchanie au- 
dycyj radjowych podczas pracy mo
że się odbywać przedewszystkiem tam, 
gdzie zajęcia są monotonne, zme
chanizowane, nie wymagające skupio 
nej uwagi i myślenia oraz niewywo- 
łujące hałasu. Co do rodzaju audycyj, 
to dla fabryk najlepsza jest muzy
ka, która nietylko uprzyjemnia, ale 
nawet ułatwia zautomatyzowaną pra- 
cę.

Wszędzie tam, gdzie warunki na 
to pozwalają, winny znaleźć się gło
śniki radjowe, gdzie zaś muzyka w 
czasie pracy mogłaby przeszkadzać, 
winny być zainstalowane głośniki w 
salach rekreacyjnych, w których ro
botnicy zbierają się na południowy 
posiłek.

W Zakładach Forda przekonano 
sie, że zbytnia mechanizacja pracy 
doprowadzała robotników do niepo
żądanego stanu psychicznego, który

ków zaradczych, przekonano się, że 
radjo i muzyka z płyt gramofono
wych prowadzone do hal przekona
no się, że radjo i muzy’-a z płyt gra
mofonowych wprowdzone do hal fa
brycznych, umiliły do tego stopnia 
pracę robotnikom, że zwiększyło to 
ich wydajność o 20 proc.

Przykład godny naśladowania. Na 
leży przypuszczać, że i nasze zakłaey 
przemysłowe, z pośród których wieVe 
urządzonych jest naprawdę celowe 1 
higjenicznie, wprowadzą audycje ra. 
djowe dla robotników' bądź w  czasie 
pracy, bądź też w czasie południowe
go wypoczynku.

FRAGMENT Z POWIEŚCI 
Z. KISIELEWSKIEGO.

W dniu 11 listopada odczltany zo
stanie przed mikrofonem warszaws
kim o godz.' 14.00 fragment ze znanej 
powieści Zygmunta Kisielewskiego— 
„Dni Listopadowe". Okolicznościowy 
ten fragment, z którym poznają się 
radiosłuchacze p. t.: „Wypieranie o- 
kupantów" —- ilustruje akcję pierw
szych dni Niepodległości.

CZY MISTER BROWN JEST 
WINIEN?

Sensacyjna powieść w  R a d j o .
„Czy mister Brown jest winien?*' 

—to jeden z sukcesów radjofonji nie
mieckiej, słuchowisko specjalnie na
pisane dla mikrofonu, które wzna
wia Teatr Wyobraźni dnia 10 listo
pada. o godz. 18.15. Jestto fabuła 
kryminalistyczna ujęta we wsitęgę 
szybko po sobie następuiacych scen. 
Autor uniknąwszy wszelkich objaś
nień speakera operuje wyłącznie ma
teriałem „radjogenicznym". Słucho
wisko to wykonywane było wielokrot 
nie przed mikrofonem różnych kra
jów.

„Towarzystwo Budowy i Eks 
ploatacji Kolej Linowej Zakopane 
(Kuźnice) — Kasprowy Wierch, 
spółka z ograniczoną odpowiedział, 
nością w Warszawie, wniosło po
danie do Ministerjum Komunikacji
0 udzielenie mu koncesji na budowę
1 eksploatację kolei linowej z Za
kopanego (Kuźnice) na Kasprowy 
Wierch w Tatrach.

Pan Minister Komunikacji res
kryptem z dnia 16 września 1935 
r. Nr. OK. III-152/4/35, na podsta' 
wie art. 5 ustawy z dnia 17 marca 
1932 r. o koncesjach na koleje 
znaczenia miejscowego i koleje 
miejskie (Dz. U. R. P. nr. 28, poz. 
391) zarządził komisyjne zbadanie 
projektu budowy powyższej kolej.

W związku z powyższem podaję 
do powszechnej wiadomości, że zgo
dnie z przepisami wyżej powołanej 
ustawy, plan budowy projektowa
nej wyżej oznaczonej kolei linowej, 
wyłożony będzie do przejrzenia dla 
ogółu przez dni 14, począwszy od 
dnia 25 września 1935 r. do dnia S 
października 1935 r. włącznie w 
Zarządzie Miejskim w Zakopanem 
i Zarządzie Gminnym Poroninie.

Wydział powiatowy, Zarządy 
gmin, oraz zainteresowane osoby 
mają prawo stosownie do postano 
wień ustępu 3-go art. 5 powołanej 
ustawy przedstawić w powyższym 
terminie pisemne lub ustne wnio
ski co do zmiany kierunku linji i 
połażenia stacyj, Starostwu Powia
towemu w  Nowym Targu, zaś wy
dział wojewódzki przedstawia swe 
wnioski bezpośrednio Urzędowi Wo. 
jewódzkiemu w Krakowie.

Przedstawione w czasie wyłoże
nia planów wnioski będą następ
nie rozpatrzone przez komisję, 
przewidzianą w art. 5 ustęp. 7 po
wołanej ustawy".
W myśl tego ogłoszenia możne 

był-o stawiać wnioski co do zmi® 
ny kierunku liinij, a nawet co do 
samej zasady budowy kolejki, a 
tymczasem już dawno trwały ro
boty i gdyby takie zmiany nvafv 
nastąpić, to trzebaby chyba zasy
pywać doły, wytyczać nowe trasy 
i w innych miejscach budować £•-
nję kolejki.

Ogłoszenie powiada również, ze 
minister komunikacji zarządził ko
misyjne zbadanie projektu bndowv 
kolejki, a tymczasem bez koncesń 
i nawet bez zatwierdzenia projek
tu budowy już wyrywano dirz <s *•/ a 
w „Parku Narodowym", wysadza
no w powietrze skały i 850 r bot- 
ników pracowało dniem i nocą, 

Obowiązująoe ustawy o „Parku 
Narodowym", ochronie przyrody 
prawie własności i t. p. zostały 
bez żadnych śkruipuiłów zlekcewa
żone.

A kiedy wpłynął sprzeciw, do
magający się zaprzestania robót i 
zbadania całej sprawy, kiedy na- 
skutek tego sprzeciwu starosta no
wotarski zarządził wstrzymanie ro
bót tylko na jeden dzień, to staro* 
ście... wytoczono dyscyplin arkę.

Widocznie jakieś bardzo wyso
kie siły zaangażowały się w budo
wę kolejki. J- Z,

Kronika
UMOWA Z NIEMCAMI. W wyni

ku długotrwałych rokowań zawarto 
w dniu 4 b. m. umowę polsko nie
miecką, która stosowana będzie pro
wizorycznie już od 20 b. m. a zosta
je zawarta na 1 rok z terminem w y
powiedzenia 1 października 1936 r. 
Rezultat długotrwałych prac jest b. 
skromny: stosunki handlowe będą 
w ramach tego układu trudne i  shorn 
pilkowane. Jest to traktat niepełny: 
prawa pobytu i  osiedlania, spółek 
akcyjnych i komunikacji będą regu
lowane konwencjami międzynarodo- 
wemi. Główna umowa przewiduje, 
że towary polskie w Niemczech i  nie 
mieckie w Polsce nie będą gorzej 
traktowane niż towary państw^ kon
kurencyjnych. Ta klauzula najw ięk
szego uprzywilejowania  dotyczy ceł, 
opłat i formalności. Zatem żadnych 
specjalnych ulg celnych nie będzie: 
układ nie przewiduje ceł kon
wencyjnych, a tylko stosowanie ta
ryfy autonomicznej. Druga umowa 
dotyczy rozrachunku. Należności 
wzajemne będą zaliczone w Polsce w 
„Towarzystwie Handlu Kompemsacyj 
nego", w Niemczech—w „Kasie Za
liczkowej" to znaczy, że za przy
wóz z Niemiec płaci się nie eks
porterowi niemieckiemu, lecz „Towa
rzystwu Handlu Kompen.", które 
płaci Kasie niemieckiej^ należności, 
gdy otrzyma zawiadomienie, że ta 
Kasa ze swej strony zaliczyła należ
ność za przywóz z Polski do N ie
miec. Plany obrotów będą regulować 
komisje rządowe: polska i niemiecka.

Sprawa „zamrożonych należności 
została rozstrzygnięta nie pomyślnie:
7 milj. zł. należności prywatnych ma 
być zapłacone towarami, sprawa 
60 milj. należności za tranzyt nie
miecki przez Pomorze ma być po
kryta przez polski tranzyt przez Niem 
cy.

Wynik traktatu? Zniknie nadwyż
ka obrotów na rzecz Polski (w r. 
1934 Niemcy przywiozły do Polski 
za 103 milj. zł., wywiozły z Polski —  
za 160 milj. zł.). Dalsze zamówienia 
mają się nie wytwarzać (czy _aby 
napewno?). Polska ma wywieść do 
Niemiec drzewa za 40 milj. zł., świń 
za jakieś 38 milj. zł., jeśli kontygen- 
ty będą wyczerpane (co jest wątpli
we). Do tego dochodzą masło, jaja, 
gęsi, spirytus, pewne wyroby nafto
we. Jedyne zniżki celne przyzna- 
będą za gęsi, bydło gdańskie, zato 
Niemcy otrzymują zniżki dla wod 
mineralnych, piwa, jednego gatunku 
popieru oraz środków pomocniczym 
do produkcji gumy.

Niemcy otrzymają przedewszyst
kiem kontyngenty na przywt>z dę 
Polski maszyn, c h e m ik a ! * j, narzędzi 
specjalnych, s a m o c h o d ó w .  N a  rynku 
polskim naskutek większego ekspor
tu nastąpić może ponowna zwyzka
kosztów u t r z y m a n i a .

TARYFA KOLEJOWA. Zarząd Ko 
lei—jak podano— przygotowuje rewi
zję taryfy towarowej, przeprowadza
jąc kalkulację taryf rolniczych, oraz 
ogółu taryf surowców i półfabryka
tów, których ceny mają byc obniżonę. 
Opłaty za przewozy bliższe i  dalsze 
mają ulec rewizji zasadniczej. Tary
fa osobowa ma również ulec rewizji: 
stosowanie taryfy podmiejskiej ma 
być rozszerzone (na obszar do 200 
km.) zwłaszcza między stacjami 
miejskiemu Proporcjonalnej zniżce 
ulegną opłaty ulgowe. Bilety wielo
krotne (robotnicze) tygodniowe roz
szerzone zostaną na wszystkich pa
sażerów. Bilety tygodniowe oparte 
będą na cenie 3 biletów normalnych, 
miesięczne — 12 biletów.

ZŁOTO W BANKU FRANCJI. Za
pas złota w Banku Francji wynosił w 
dniu 31 października 71.990 milj. fran 
ków i wykazywał spadek o 166 milj. 
w porównaniu z poprzednim tygod
niem. Obieg banknotów zwiększył sie 
o 1,2 miljarda franków. Pokrycie w 
złocie wyno«ł 74,36 proc. w porówna
niu z 74,92 proc. w poprzednim tygo

dniu. (ATE.)
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Tajemnice „Intelligence Service"
najlepszego i najsprawniejszego wy w adu świata

Było to  kilka lat przed wojną. 
W siedzibie rezydenta angielskie- 
g0 w Kairze przebywaj; często 
młody człowiek o powierzchow
ności niepozornej, nazwiskiem 
Storr. Co robił? Niewiele o tem 
wiedziano. W każdym razie nie 
należał do personelu dyplomaty
cznego i niechętnie przebywał w 
towarzystwie dyplomatów. Usp0. 
sobienia pogodnego stawał się nie
kiedy, zwłaszcza w chwilach lek
kiego zamroczenia alkoholowego, 
co toa się nieraz zdarzało nad mia
rę wesoły i rozmowny. Wystarczy
ło w chwilach takich potrącić ja
kakolwiek kwestię o zagadnienia 
polityki angielskiej na Wschokae, 
Bliskim i Dalekim, a Storr milkł, 
zbywając zadawane mu w teg kwe
stii pytania, conaj wyżej monosy
labami.

Kim był ten człowiek? W Kai
rze wiedziano 0 nim jedynie, że 
jest synem pastora i, że przebywa 
w Egipcie dla studiów orjeotalisty- 
cznych. Storr cieszył się opinją naj 
lepszego znawcy sztuki Bliskiego 
Wschodu. Nieraz widziano go w 
bazarach, targującego zawzięcie 
cenny wschodni dywan, czy inny 
przedmiot sztuki.

Wtajemniczeni jedynie wiedzie
li, że ten niepozorny człowiek, nie- 
anoszący dyplomatów i wzamian 
przez nich nie łubiany, jest najlep
szym znawcą zagadnień basenu
śródziemnomorskiego.

Nic tedy dziwnego, że pewne
go dnia po Wielkiej Wojnie Storr, 
otrzymał stanowisko Wysokiego 
Komisarza Wielkiej Brytany w Je-
t  g  Z- o l i r p  f -g.

We wszystkich zakątkach bli
skiego i dalekiego Wschodu, w 
miejscowościach najbardziej odle
głych, o ile tylko z  jakiegokolwiek 
punktu widzenia przedstawiać mo
gą wartość dla utrwalenia wpły
wów angielskich w danym obsza
rze, spotkać można tych niepozor
nych ludzi .trudniących się han
dlem, nauką, sztuką czemkolwiek, 
a spełniających przy tem główny 
swój zawód, — służenia interesom 
Wielkiej Brytanji.

Roi się od nich wielki szlak in
dyjski. W karawanach podążają
cych od zatoki perskiej do płasko
wyżu irańskiego spotkać można bo
taników, archeologów, lingwistów, 
zwykłych nawet kupców, Angli
ków, których nietylko żądza przy
gód pchnęła na niezbadane dotych
czas szlaki, ale przedewszystkiem 
chęć dorzucenia swym wysiłkiem 
cegiełki do budowy i umocnienia 
potęgi Imperjum brytyjskiego.

Znaną jest hiisłorja owego mi
sjonarza angielskiego, który wczy
tany w stronice swej Bibl ji prze
mierzył stepy Persji i poprzez mo
dlitewną ekstazę, jednającą mu 
szacunek tubylców, potrafił doj
rzeć rzecz tak przyziemną jak na
fta, a wyśledziwszy jej źródła, wy
targować od szacha perskiego kon- 
oesję na ich eksploatację, zdobyć 
na wschodzie jeszcze jedną pozy
cję dla wpływów angielskich. Bvł 
to misjonarz... interesów angiel
skich na Wschodzie, osławiony Si
dney Reilly, którego pomawiano 
nawet o pochodzenie żydowskie.

Albo owa wykonawczyni planów 
Lawrence'a w Arabji, miss Gertrud 
Beli, młoda ekscentryczna panna, 
zajmująca się archeologią, znająca 
doskonale wszystkie prawic dja- 
lekty arabskie, potrafiąca dotrzeć

do szedków  najdalszych plemion,^ i t.ajwpływowszych rasów, a gdy ją
ząpytano o cel tak ryzykownej wy
prawy, odpowiadała z rozbrajającą 
naiwnością, że poszukiwała w Abi- 
synji pewnej odmiany bawełny in. 
dyjskiej,

Takiemi drogami tworzy się na 
wielkim, dla przyszłości Imperjum 
decydującym szlaku indyjskim wie
cznie czujna i wierna straż.

siłą swej wymowy nakłonić ich do 
s f e d e r o w a n i a  się ‘ obwołania mło
dego szeika Feisala, syna króla 
Hedżasu Hu&seina, królem Iraku.

W jednej z miejscowości na brze
gu morza Czerwonego żyła sędzi
wa już arystokratka angielska, 
która jeszcze przed kilku laty zwie 
dzila wzdłuż i w szerz całą A b i 

synię, poznała najwybitniejszych i

Śmierć z  pow ietrza
wobec terenu abisyńskiego i jego tajemnic

Przed rozpoczęciem wojny z A- 
bisyinją sztab włoski główne swo
je nadzieje opierał na lotnictwie. 
Lotnictwo miało utorować drogę 
wojskom włoskim wgłąb Abisynji, 
ono miało zdezorganizować Abi- 
syńczyków, orno miało wreszcie 
dostarczyć sztabowi włoskiemu 
dokładnych wiadmoości o wsz 
kich ruchach wojsk nieprzyjaciel 
skich. Tymczasem — jak don si

korespondent abisyński „Kurjera 
Warszawskiego" — broń ta zawio 
dła na całej linji. Pierwszy mie
siąc wojny jasno wykazał, że przy 
pomocy tej broni Abisynja nigdy 
nie zostanie zdobyta. Nie znaczy 
to oczywiście, by lotnictwo wło
skie nie było na wysokości zada
nia, przeciwnie, zarówno strona 
techniczna samolotów, jak i skład 
ich załogi nie pozostawiają nic da

Czerwona planeta
niepokoi ludzkość od niepamiętnych czasów

Niedawno minęło sto lat od pa
miętnego dnia, w którym astronom 
włoski Schiaparelli dostrzegł przez 
teleskop na powierzchni Marsa 

SIEĆ CIENIUTKICH KRESEK, 
które nazwał kanałami. Sieć ta 
— o ile można było zauważyć 
przez prymitywny teleskop — ł«j 
czyła się w rozmaitych punktach. 
Oplatała ona całą powierzchnię 
planety aż do świecących piało- 
ścią śniegu i lodu biegunów Mar
sa.

Coby to mogło być? Czy te ka
nały są dziełem jakichś

NIEZNANYCH ISTOT 
ROZUMNYCH?

Schiaparelli nie śmiał posuwać 
się tak daleko w swych przypusz
czeniach. Ale gdy te same linjc- 
kanały dostrzegli astronomowie 
francuscy i amerykańscy, gdy do
strzegł je Flammarion, Green i in
ni — sprawa zaczęła nabierać in
nego znaczenia. Wysunięto hipo
tezę:

NA MARSIE ŻYJĄ LUDZIE.
Linje - kanały są dziełem istot 

rozumnych.
Jakim celom mogły służyć owe 

prace? Zdaniem uczniów Schia- 
perelliego i Flammariona owe li
nje prawidłowe nie mogły być ni- 
czem Innem, jak właśnie 
KANAŁAMI NAWADNIAJĄCY
MI PUSTYNNE PRZESTRZENIE 

MARSA, 
na powierzchni których niema wo

góle mórz ani oceanów. Kanały 
marsjaóskie muszą służyć do roz
prowadzania wody z topniejących 
pod biegunami wiecznych śniegów 
i lodów podczas letniego okresu. 
Kto mógł wykopać, przeprowa
dzić te gigantyczne kanały? — 
Nikt inny, .jak istoty żyjące na 
Marsie.

Jakiego rodzaju mogły to byc 
ktoty? W każdym razie musiały 
by to być istoty, obdarzone rozu
mem, cywilizacja których stałaby 
na znacznie
WYŻSZYM POZIOMIE OD NA
SZEJ ZIEMSKTF.J CYWILIZA

CJI.
Wniosek ten nasuwał się logicz

nie, o ile się przyjmowało istnie
nie sztucznych kanałów. Na to, 
aby kanały mogły być widziane 
okiem ludzkiem, nawet przy po
mocy najsilniejszych teleskopów 
współczesnych, musiałyby one 
mieć od 30 do 40 kilometrów sze
rokości, co pozwoliłoby dopiero 
spostrzec je w postaci cieniutkich 
kreseczek na powierzchni plane
ty. Na to zaś, aby linijka taka 
osiągnęła w polu widzenia tele
skopu długość, w jakiej ią dostrze 
gamy, musi taki kanał ciągnąć się 
na przestrzeni conajmniej 
OD DWUCH DO PIĘCIU TYSIĘ

CY KILOMETRÓW.
Widzimy więc już z tego, jakie 

gigantyczne prace musianoby wy
konać na Marsie, jakimi środk i-

Sowiecki Gulliver
tw orzy republik; lilipucich robotników

Przygody Gullivera w kraju Li
liputów dawno zwróciły uwagę re
żyserów filmowych, jako nadwyraz 
wdzięczny temat kinowy. Jednak 
sam temat, świat karzełków, przed 
stawiia tak wielkie trudności insce
nizacyjne, że dotychczas nikt je
szcze nie zdołał rozstrzygnąć, jak 
wybrnąć z tych technicznych kło
potów. Jedynym sposobem przy te
go rodzaju inscenizacjach jest za
stosowanie specjalnie zbudowanych 
manekinów. Poraź pierwszy zasto
sowano ten „trick" w filmie King- 
Kong, z dobrym, rzec można, rezul
tatem. Rosyjskie studja kinemato
graficzne, które zajęły się insceni
zacją Gullivera, mają o tyle trud
niejsze zadania do rozstrzygnięcia, 
że chodzi tu o sceny zbiorowe, 
przy których występują nie poje- 
dyńcze istoty, lecz tłumy. Mario
netki, które będą grały role Lilipu
tów, są nadzwyczaj skomplikowa-

Dzieje narodu arabskiego
napisane przed tysiącem lat

Uniwersytet Jerozolimski wydał 
diukiem dzieła słynnego historyka 
arabskiego Bal - Azuri, który wsła
wił aię przed tysiącem lat swą dzia
łalnością naukową w Bagdadzie, 
Egipcie i Palestynie, gdzie kolejno 
mieszkał. Doniedawna Bal Azuri 
znany był jedynie jako autor nie
wielkiego, aczkolwiek bardzo cen
nego dzieła o podbojach Arabów 
na Wschodzie. Dopiero 35 lat te
mu odkrvjo w jednym z meczetów 
w Konstantynopolu rękopis jego 
wielkiego dzieła 0 dziejach A ra
bów w czasach najdawniejszych, 
aż po rok 150-ty od powstania Is
lamu. Dzieło to nie jest opracowa
ne chronologicznie, lecz obejmuje

rodowody, poczynając od Księgi 
Genesis poprzez całą Biblję aż do 
Mahometa.

Wspomniane dzieło bezcennej 
wartości dla badania dziejów 
Wschodu, pozostawało przez cały 
czas w rękopisie i obecnie dopie
ro wydany został drukiem pierw
szy jego tom 500-stronnicowy, o- 
pracowany pod redakcją znanego 
orjentalisty dir. Goitlheina z Uni
wersytetu w Jerozolimie. Przygo
towywane są do druku pozostałe 
tomy tego dzieła, które w całości 
wydane zostanie przez Uniwersy
te t Hebrajski przy współpracy sze
regu profesorów palestyńskich i 
zagranicznych.

nenii maszynerjami, zdolnemi od
dawać ludzkie ruchy i uczucia 
Dwa lata podobno pracowali tech
nicy rosyjscy, zanim zdołali dojść 
do zadawalających rezultatów, zna 
czących duży postęp w dziedzinie 
kinowej techniki. Oczywiście, że 
sama fabuła powieści jest odpowie
dnio spreparowar a. Przedstawia 
cna chłopca rosyjskiego, który od
daje się marzeniom, czytając przy
gody Gullivera i zasnąwszy marzy, 
iż przybył do kraju Liliputów, 
gdzie panuje ustrój kapitalistycz
ny. Ten sowiecki Gulliver tworzy 
sowiet Lilipucich robotników i wy
wołuje rewolucję społeczną. Nisz
czy marynarkę państwa Lilipu
tów, doprowadza do zwycięstwa 
Liliputów — bolszewików i budzi

mi i jaką techniką musieliby roz
porządzać Marsjanie, wykonywu - 
jąc prace, wobec których naj
większe rekordy techniki ziem
skiej są niczem.

W tym punkcie zabierają głos 
pizeciwnicy przypuszczeń życia 
na Marsie. Oto astronomowie wy 
pasażem w najnowsze teleskopy, 
przyglądając się dłużej Marsowi 
nie dostrzegli owych kresek. Zni 
Irly one poprostu z pola widzenia 
A więc, jak twierdzi Antoniadi, 
( erulli, Kiihl i inni, było to tylko 
złudzenie optyczne. Niema
sjan,
NIEMA ŻYCIA NA MARSIE!

Bynajmniej—twierdzą w odpowie 
dzi dwaj znakomici astronomowie

amerykańscy, Slipher i Lowell 
Oko ludzkie ulega złudzeniom, 
płyta fotograficzna jest jedynym 
pewnym dokumentem, objektyw 
aparatu fotograficznego nie może 
się mylić, I oto przedstawili oni 
zdjęcia fotograficzne, na których 
KANAŁY RYSUJĄ SIĘ BARDZO 

WYRAŹNIE 
tak jak je opisał Schiaparelli.

Od stu lat trwa spór uczonych, 
tle pytanie czy są ludzie na Mar
sie nie znalazło dotychczas zado- 
walającej odpowiedzi pomimo 

Mar- licznych prób rozwiązania tego n  
gadnier.ia przez nawiązanie kon- 
trktu z Marsem i jego tajemniczy 
mi mieszkańcami.

Przeszedł pieszo
180 tysięcy kilometrów

Do placówki kosularnej R. P. w 
Budapeszcie zwrócił się z poda
niem o udzielenie wiizy na prze
kroczenie granicy polskiej i dłuż
szy pobyt w kraju, bohater jed
nego z najscnsacyjniejszych za
kładów, który nastąpił jeszcze 
prized Wojną Światową.

W roku 1910 w jednym z klu
bów milionerów amerykańskich 
w New Yorku, stanął pomiędzy 
„królem kolejowym" Astorem, a 
węgierskim inżynierem, wynalaz
cą, Arnoldem Fibigerem zakład 
niezwykłej treści. Fibinger podjął 
się przejść na piechotę 180.000 
klan. nie używając do tego mecha
nicznych środków lokomocji, wza
mian za cso miała mu być wypła
cona kwota 100.000 dolarów. Po
nieważ zakład traktowany był 
zupełnie poważnie, suma ta zdepo
nowana została w Banku Narodo
wym Stanu Nowy Jork, gdzie 
znajduje się do dnia dzisiejszego. 
Eubłnger rozpoczął pieszą wę

drówkę po świecie nie przery
wając jej nawet w okresie Wojny 
Światowej, Zdołał on przejść w 
ciągu 25 lat około 178.000 kim. 
zwiedzając kilkadziesiąt państw 
w Ameryce i na kontynencie eu
ropejskim. Wytrwały piechur pa
dał wielokrotnie ofiarą rozmai
tych wypadków, jak przejechania 
przez samochody, upadek z góry 
iltp. Mimo to wytrwał przy zamia
rze zdobycia zakładu. W r. b. Fi
binger zawędrował do swego mia
sta rodzinnego. Budapesztu, gdzie 
's t podejmowany przez najwyż 

szych dostojników państwowych 
Ponieważ zostało mu do zdobycia 
zakładu jeszcze parę tysięcy km., 
zamierza on z Budapesztu udać 
się pieszo przez Czechosłowację 
do Polski, a stąd już okrętem wv 
jechać przez Gdynię do Ameryki. 
Decyzja w sprawie udzielenia w i
zy uczestnikowi niezwykłego za
kładu, zapadnie w najbliższych 
dniach.

Zagadki zamierzchłych wieków
Uczeni archeologowie już daw

niej przypuszczali, że na długo 
przed epoką biblijnego przybycia 
Izraelitów do Ziemi Obiecanej, 
istniała na ziemiach dzisiejszej 
Palestyny wysoko rozwinięta kul
tura. Postanowili więc, kilka lat 
temu rozpocząć poszukiwania na 
terenach większych miast Judek

się w chwili, gdy obwołać ma ,,wol-1 Niedawno znany archeolog prof
ną republikę rad lilipucich". Za 
pewno niedługo ukaże się ten no
wy fiilm na ekranach kit.’ europej
skich.

Tajemnica
dobrej kawy

Z najnowszych badań okazuje 
się, że dobroć kawy ;est zależną 
nie tylko od gatunku kawy, lecz 
przedewszystkiem od wody. Oka
zuje się bowiem, ie  znakłujące się 
w wodzie sole, mają decydujący 
wpływ na smak kawy. Pewne sole 
neutralizują ostry, gorzki smak. 
Inne klarują kawę i czynią ją słab
szą, dalej mniej mętną. Fachowcy 
pod względem zamjomości kawy 
twierdzą, że wodę na ranną kawę 
należy przegotować już wieczorem, 
przerzymać przez całą noc, a rano 
powtórnie zagotować, W ten spo
sób szkodliwe dła kawy sole znik
ną.

Harstinghome, który od szeregu 
lat kieruje poszukiwaniami na te
renie Jerycha, zdołał odkopać w 
warstwie tak zw. neolitycznej, 
więc pochodzącej conajmniej na ty
siąc lat przed epoką biblijnego A- 
brahama, — dwa rodzaje statue
tek. Każda statuetka przedstawia 
grupę: mężczyzny, kobiety i dzie
cka. Niestety, statuetki te nie zo
stały znalezione w całości i współ
pracownicy archeologicznego Mu
zeum w Palestynie podjęli Syzyfo
wą pracę sklejania i dobrania ca
łości figurynek. Natomiast udało 
się uczonemu profesorowi odnaleźć 
dobrze zachowaną głowę mężczyz
ny, Ciekawa ta głowa ulepiona jest 
z niewypa-lamej gliny, ciemno-broo- 
zowe smugi na głowie i brodzie 
mają oznaczać włosy. Wrażenie
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widza potęgują oczy antycznej 
rzeźby: wstawione w oczodoły mu

szle morskie, wywierają wprost 
niesamowite wrażenie. Skarby te 
odnalezione zostały w północno- 
wschodniej części starożytnego 
miasta. Wskazują one, że już w 
prehistorycznych czasach ludy o 
wysokiej kulturze zamieszkiwały 
Jerycho i że miasto należy do naj
starszych w świecie.
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życzenia. Mimo to efekt jest ma
ły a w każdym razie nie pozosta
je w żadnym stosunku do wysił
ków i kosztów. Początkowe mo
gli lotnicy poszczycić się przynaj
mniej pewnemi wynikami natury 
moralnej. Skoro się bowiem samo
loty ukazywały, szerzyły wśród 
Abisyńczyków niesłychany po
płoch. Obecnie obawa przed bom
bardowaniem znikła prawie zu
pełnie wśród ludności cywil®' 
Abisyńczycy nauczyli się chronić 
zręcznie przed atakami lotnicze- 
mi, nie troszcząc się zbytnio o 
swoje domostwa, to jest o swoje 
lepianki, które po zbombardowa
niu odbudowują bez trudu i kosz
tów, podczas gdy Włochów 
JEDEN POCISK BOMBOWY 
KOSZTUJE WIĘCEJ, ANIŻELI 
CAŁA TAK ZWANA WIEŚ ABI- 

SYŃSKA.
To sarno da się powiedzieć t  

żołnierzach abisyńskioh.
W początkowej fazie wojny mo

gli lotnicy włoscy napadać znie
nacka na kolumny wojsk abisyń- 
skich, znajdujących się w marszu. 
Obecnie ruch wojsk abisyńskich 
odbywa się głównie w nocy, co 
uniemożliwia lotnikom orjemtaqe, 
a o ile wojska abisyńskie muszą 
odbywać pochody w ciągu dnia, 
wyzyskują oni tak zręcznie te
ren i jego tajemnice, że najświet
niejsze raidy lotnicze są pod wzg,ę 
dem wojskowym bez znaczenia, a 
przynajmniej bez znaczenia roz
strzygającego. Przy oślepiającym 
blasku żarzącego słońca rzuca te 
ren falisty czarne cienie, które 
wprowadzają lotników w błąd. 0 -  
kazało się mianowicie, że wy
starczy zupełnie, aby żołnierze 
przed zbliżaniem się samolotów 
zamiast szukać jakiegoś specjal
nego schronienia —
STANĘLI WPROST W CIENIU, 
a wówczas lotnicy włoscy nie n »  
gą ich dojrzeć. Dotyczy to  szcze
gólnie stosunków, panujących na 
terenach północnych.

Na południe pustyni Ogadenu 
teren nie jest wprawdzie sfalowa
ny, jak na północy, natomiast znaj 
dują się tam bezbrzeżne połacie, 
pokryte ostrokrzewami, w których 
TYSIĄCE ŻOŁNIERZY MOŻE 

SIĘ UKRYĆ BEZ TRUDU.
Żołnierze abisyńscy zachowują 

się zresztą wobec napadów lot
niczych teraz inaczej, niż na po
czątku wojny.

Pierwotnie ostrzeliwali oni śle
po i namiętnie aparaty włoskie, 
wskazując w ten sposób nieprzy
jacielowi cel, obecnie przyswoili 
sobie taktykę grobowej ciszy, któ 
ra okazuje się skuteczną, bo de
zorientuje lotników włoskich. Zda 
rzia się, że samolot krąży czasami 
godzinami nad okolicą, gdzie we
dług dostarczonych kierownictwu 
włoskiemu informacji mają się gro 
madzić silne oddziały wojsk abi- 
syńskich. Otóż spowodu grobo
wej ciszy, panującej w danej oko
licy, nie mogą lotnicy odkryć ani 
jednego żołnierza- Z chwilą jed
nak, gdy samolot znika,
OŻYWIA SIĘ NAGLE CAŁA 

OKOLICA
i ukazują się długie kolumny 
wojsk, posuwają się ku wyznaczo
nemu celowi. Przy terenie takim 
j,ak abisyński, i przy obecnej tak 
tyce wojsk abisyńskich, straszliwi 
skądinąd broń powietrzna nie mo
że odegrać tej roli, jaką wyzna
czyła jej strategia włoska. Jest to 
może jedna z najmiększych, a za
razem i najprzykrzejszych dla 
Włoch niespodzinek, w jakie ob
fituje wojna afrykańska.

Czcionki z kauczuku
Zmniejszająca się z każdym ro

kiem konsumeja kauczuku napro
wadziła południowo - amerykań
skich plantatorów drzewa kauczu
kowego na myśl zastosowania kau
czuku przy fabrykacji czcionek 
Przeprowadzone w tym kierunku 
próby dały rezultat pomyślny. O- 
becnie jedno z pism południowo
amerykańskich drukuje się czcion
kami z kauczuku, przyczem stwier 
dzono ,że druk jest znacznie wy
raźniejszy i subtelniejszy w rysun
ku, zużywa daleko mniej farby i 
szybciej schnie.

Nowym wynalazkiem zaintereso
wały się również zakłady graficz
ne w Stanach Zjednoczonych.

Nie jest wykluczone, że dla plan 
tatorów drzewa kauczukowego o. 
twiera się nowa era pomyślności. 
W razie rozpowszechnienia się 
nowego wynalazku ucierpiałby na 
tem przemysł metalurgiczny.

Przeciwko nowemu typowi czci o 
nek przemawia mniejsza wytrzy
małość kauczuku, co pociąga za so
bą konieczność częstego odnawia
nia czcionek. A może właśnie o to  
wynalazcom chodziło?



Str. 6

Depesze i wiadsmości nocne z piątku na sobotę

W sobotę przed świtem

Sytuacja na f ronc ie  w o j e n n y m
WIADOMOŚCI O ZAJĘCIU 

GORAHA1
Źródła włoskie donoszą, że na 

froncie południowym miejscowość 
Gorahai, dość ważny punkt 
strategiczny dla frontu Ogaden, 
wpadła, po zaciętych walkach, w 
ręce włoskie.

Po zdobyciu Makalle i Dolo na 
lewem skrzydle frontu północne
go nastąpi przerwa w działaniach 
wojennych. Wielkie znaczenie po 
siada obecnie sytuacja na prawem 
skrzydle. Oczekują, że oddziały 
włoskie rozpoozną natarcie na 
szerokim froncie i będą chciały 
zająć obszary położone na północ 
ny wschód od jeziora Tsana. Wło 
si chcą się posuwać szeroką dro
gą karawanową, prowadzącą z 
Makalle do Addis Abeby. Ulewne 
deszcze na froncie południowym 
nie ustają, co utrudnia operacje 
wojenne. Według komunikatu do
wództwa włoskiego działania wo 
jenne na froncie Somali zostały 
chwilowo wstrzymane. (ATE)

PO ZAJĘCIU MAKALLE
Oddziały włoskie, które przeszły 

przez Makalle, dotarły do pła
sko wzgórz a Calamino, położone
go o 30 kim. na południe od Ma
kalle. Zdobyły miejscowości Emria 
Selasise i Shafak oraz wzgórza 
panujące nad Szellikot i Antalo.

Rząd abisyński ani nie potwier
dza, ani nie zaprzecza wiadomo
ściom o zajęciu przez Włochów 
Makalle, oświadczając, iż niema 
żadnych wiadomości z frontu. W 
piątek nie ogłoszono żadnego komu 
nikatu.

Obliczają, że od 3 października 
Włosi zajęli terytorjum, stanowią
ce trójkąt z podstawą długości 
180 kim. i o wysokości 120 kim.

OPÓR ABISYŃSKI 
NA POŁUDNIU

Z wiadomości ze źródeł abisyń- 
skich o ruchach Rasa Desta na 
froncie Ogadenu wynikałoby, te 
Abisyóczycy zamierzają zwróć ć 

9 się przeciwko Włochom na samem 
południu. Główny opór Abisyń- 
czyków nastąpi pod Daggabur, 
gdzie znajduje się obecnie ras Na- 
sibu i turecki doradca wojskowy 
Wehib Pasza. Operacje Abisyń- 
czyków na tym odcinku mają na 
celu zagrodzenie Włochom drogi 
do Dzidzigi i Harraru.

Lotnicy włoscy zrzucili na 
Daggabur wiele bomb skutkiem 
których zginęło wielu zamieszka
łych w tem mieście Greków i A- 
rabów. Zginął również jeden z wy 
bitniejszych oficerów abisyńskich, 
dowódca garnizonu w Daggabur 
Grasmacz Afewerk.

Z'Addis Abeby donoszą źródła 
francuskie, że Abisyóczycy na do 
ludnie od Makalle nie wydadzą 
bitwy, naiomiast stawiać będą o- 
pór w razie dalszej ofenzywy wło
skiej. Broń dla armji. abisyńskiej 
nadchodzi teraz obficie i z Dżi
buti i z Berbery. Transporty dzie
lone są na trzy fronty, przeważ
nie jednak dużą część sprzętu wo 
jennego transportuje się na front 
północny, gdzie rozegrać się ma 
walna bitwa.

Natomiast źródła niemieckie do
noszą, że walki na południe od 
Makalle już rozpoczęły się i że w 
ciągu 5 dni w tym rejonie zjawią 
się wojska Rasa Kassy.

NIEPOWODZENIA WŁOSKIE
O froncie wschodnim ze źródeł 

abisyńskich donoszą, że operacje 
włoskie podjęte na zachód od ba 
zy operacyjnej Assab zostały przer 
wane.

Oddział złożony z 20 tys. ludu 
wycofano z tego odcinka frontu 
Wśród cofającej się armji była 
niezmiernie duża ilość chorych 
których odwożono samolotami.

*  **
Przedsiębiorca niemiecki Schw' 

rximer otrzymał koncesję na eks
ploatację linji autobusowej z Ad
dis - Abeby do Dirediua.

Duża angielska wytwórnia broni 
otrzymała zamówienia na broń 
dla Abisynji, a w tej liczbie na

działa przeciwlotnicze Cały ten 
sprzęt wojenny nadejdzie do Abi- 
synji za 5 tygodni.

Reuter donosi, że Abisynja roz
mieściła wielkie obstalunki na a- 
rrunicję i broń najriowszych mo
deli w Anglji, Belgji i Czechosło
wacji. (PAT)

Przybyli z Genewy przedstaw'- 
ciele Międzynarodowego Czerwone 
go Krzyża, przywożąc ze sobą 
znaczny zapas leków. Obejmą on; 
nadzór nad szpitalem polowym 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy
ża.

Ribbentrop pojedzie do Paryża
Chytre zamiary Niemiec

Pismo ,,1'Oeuvre" informuje, ze 
w czwartek oficjalnie potwierdzo
no wiadomość o wizycie Ribben- 
tropa w Paryżu w końcu b. m. 
Przedmiotem rozmów ma być co- 
prawda sprawa ograniczenia zbro 
jeń lądowych i kwestja umowy 
lotniczej, sądzą jednak, iż rozmo
wy paryskie przekroczą te ramy 
Rzesza, zdaniem dziennika, stara 
się doprowadzić do oddzielnych 
rokowań z Francją i Anglją. Tem 
należy tłumaczyć odpowiedź Ber 
lina na pytania genewskie w spra 
wie sankcyj. Niemcy w ten spo
sób chciały się przypodobać W

Brytanii i uzyskać zgodę na układ 
w sprawie zbrojeń lądowych i u- 
rr.owy lotniczej, na wzór układu 
morskiego.

Zdaniem „I'Oeuvre" Niemcy za 
sw ą przyjaźń do Francji domaga
ją się wzamian swobody działania 
we wschodniej Europie. Gdybv 
się to stało, los Francji byłby 
przesądzony. Byłby to nowy Se
dan, któryby przyniósł Europie 
hegemonję Niemiec i naturalnie 
całkowite uzależnienie Francji.

Wiadomości co do szerokich 
ram konfe.rencyj w Paryżu podaje 
również prasa Watykańska .(PAT)

Naprężenie w stosunkach
chmsRo-iapońsRitch

Do Pekinu przybył jako mąż 
zaufania Rządu nankfńskiego gen. 
Hsing - Pin, który w 1933 i. za
warł słynny rozejm z Japończyua 
mi w Tang - Ku. Ma on przedsta 
wić władzom chińskim w Pekinie 
wytyczne polityki Nankinu wobec 
Japonji. Jak sądzą, nastąpi nowe 
naprężenie w stosunkach chiósko- 
japońskich. Już obecnie Rząd chiń 
ski złożył protest przeciwko ostat 
nim aresztowaniom Chińczyków 
przez władze japońskie, które o d 
powiedziały, że na przyszłość nie 
będą dokonywać aresztowań.

SPRAWA DEKRETU O SREBRZE

Z Tokjo donoszą; Ambasador ja 
pońsfc. w Namkinie miał otrzymać 
instrukcje zażądania od Rządu 
chińskiego natychmiastowego u- 
nieważnienia dekretu o nacjonali
zacji srebra. Ambasador wskaz’ ł, 
że władze japońskie w żadnym

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2.
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Partja Chłopska dąży do władzy
Havas donosi z Bukaresztu: 

Prezydjum Partji Narodowo-Chłop 
skiej (Zaranistów) komunikuje, że 
zapowiedziana demonstracja po
mimo zakazu Rządu dojdzie do

NA SEZON KARNAWAŁOWY S
ELEGANCKIE
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skutku. Koła kierownicze tej par- 
tji spodziewają się wiele po au- 
djencji, którą ma u króla preizes 
Partji Michalake. 0  ile w czasie 
tej audjeneji Michalake odniósłbv 
wrażenie, że w najbliższej przysz
łości po liberałach obejmie rządy 
Partja Narodowo - Chłopska — 
wówczas Partja odroczy lub zu
pełnie odwoła demonstrację. (PAT)

Rząd zakazał tej manifestacji 
na dzień 14 b, m., wychodząc z  
założenia, że przypadająca naza
jutrz 15 listopada uroczystość o- 
twarcia parlamentu nie powinna 
być zamącona przez manifestacje 
uliczne.

Zarządzenia te potraktowane 
zostały przez Partję Narodowo- 
Chłopską jako prowokacja.

wypadku nie pozwolą na ściąga
nie zapasów srebra z Chin Pół
nocnych. Wiadomość ta  nie zosta
ła ani zdementowana, ani też po
twierdzona przez koła rządowe

PRZECIW POŻYCZCE 
ANGIELSKIEJ DLA CHIN

Wybitny przedstawiciel kół 
wojskowych japońskich oświad
czył przedstawicielom prasy: Przy 
gotowywana przez koła angielska

pożyczka międzynarodowa dla 
Chin grozi zakłóceniem pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Armja japon 
ska uważa, że Rząd japoński wi
nien 1) przeciwstawić się po
życzce, udzielanej przez państwo, 
chcące dopomóc Chinom do na
cjonalizacji srebra, 2) odmówić 
wszelkiego udziału w takiej p o 
życzce o charakterze międzynaro
dowym. (PAT)

M fiadomości
^po rtow e

Bilans sportu 
sowieckiego za r. 1935

Ubiegły sezon sportowy w ZSSIi 
wykazał znaczny postęp pod w zglę
dem uzyskanych wyników. W zakre
sie zawodnictwa ubiegły sezon był w 
Sowietach niezwykle ożywiony i dał 
w wyniku znaczne polepszenie pozio
mu sportowców sowieckich we w szy
stkich niemal gałęziach sportu.

W okresie ub. lata w różnych mia
stach sowieckich zorganizowano 34 
spartakiady Związku Sowietów, w któ 
rych startowało ponad 11.000 zawod
ników.

Sportowcy sowieccy ustanowili w 
różnych gałęziach sportu 160 nowych 
rekordów państwoych.

N ajlepsze wyniki uzyskali ciężko- 
atleci, którzy prócz szeregu rekor
dów krajowych, ustanowili 5 rekordów 
światowych.

Ponadto sportowcy sowieccy w y
walczyli szereg zwycięstw w spotka
niach międzynarodowych.

Piłkarze wzięli udział w 19-tu me
czach z robotniczemi drużynami Nor- 
wegji, Finlandji, Szwecji, Danji, 
Francji i Belgji. Stosunek bramek 
strzelonych w powyższych spotka
niach wynosi 112 do 15 na korzyść 
piłkarzy sowieckich. Ponadto piłkarze 
sowieccy stoczyli 5 spotkań z zawodo- 
wemi drużynami Czechosłowacji, 
Francji i  Szwecji.

Pływacy sowieccy uzyskali w ub. 
sezonie szereg znakomitych rezulta
tów, ustanawiając 94 nowe rekordy 
krajowe.

Sport robotniczy

Pogłoski o porozumieniu
Z5.S.R z Kuomintangiem

Według informacyj japońskiej 
agencji „Kokutsu“ pomiędzy Kuo 
mintangiem a ZSSR. została za
warta umowa o koordynacji dzia
łań w Północnych Chinach, Roko
wania toczyły się w Ulan-Bator 
(Mongolia Zewnętrzna) od czerw
ca do października b. r. Ze stro

ny chińskiej występował w cha
rakterze pełnomocnika przywódca 
lewego skrzydła Kuomintangu, 
Czen - Go - Fu. Rząd sowiecki 
zobowiązał się okazać Kuomintan 
gowi poparcie w jego usiłowaniach, 
zmierzających do obrony niezależ 
ności Chin. (ATE)

Walki powstańców w Mandżurii
Agencja „Kokutsu" zamieszcza 

wiadomość, że wojska japońsko- 
mandżurskie musiały ostatnio sto
czyć krwawe walki z powstańca
mi. Pod S$an - Czi - 1 en - Tsi 
oddział powstańczy, liczący około 
500 ludzi stawiał opór wojskom 
rządowym w ciągu 2-ch godzin. 
Straty po o*bu stronach są znacz
ne. Poważne bitwy miały również 
miejsce pod Hun - Czu - Lin i

Siao - Che, gdzie 14-ty pułk man 
dżurski poniósł dotkliwe straty

(ATE.)
* *  >

*
Rząd nankiński zaprzeczył do

niesieniom, jakoby dowództwo 
armji japońskiej miało wysunąć w 
stosunku do Chin żądanie opusz
czenia Ligi Narodów, udzielenia 
autonomji prowincjom północnym 
i t. p.

W paru słowach

ZAW ODY DLA KLUBÓW, KÓŁ 
MŁODZIEŻY, ODDZIAŁÓW ZWIA  
ZKÓW ZAWODOWYCH. Dążąc do 
spopularyzowania GIM NASTYKI w  
organizacjach robotniczych I R. O. 
W. F. postanowił ufundować 3 na
grody i  przyznać je  te j organizacji 
robotniczej, która zgłosi największą 
ilość uczestników na 3-mies. kurs 
przodowników gimnastyki (warszaw
ski) i której uczestnicy zajmą naj
lepsze lokaty indywidualne i  grupo
wo. A oto są nagrody: 1) bezpłatny 
pobyt na obozie wyszkoleniowym dla 
jednej osoby (wg. uznania organiza
cji), 2) komplet bibljoteczki sporto
wej, S) książka Piaseckiego „Zarys 
teorji wychowania fizycznego".

Cały kurs kosztuje U zł. 50 gr. 
(opłacać można w ratach). Zapisy 
przyjm uje się tylko do dnia 20 listo
pada. 1 Rob. Ośr. Wych. Fis., ulica 
Czerwonego Krzyża 20.

Dopuszczalna granica wieku od lat 
18 —  30.

Pitka nożna

— Laval przyjął znów ambasadora 
włoskiego Cerruti'ego, z którym  od
był dłuższą rozmowę o konflikcie wło 
sko-abisyńskim.

— Wobec ataków prasy prowincjo
nalnej na Herriota, Laval złożył de
klarację, że H erriot zawsze lojalnie 
i ufnie z nim współpracował.

—W Berlinie przy budowie nowego _______
tunelu kolei m iejskiej wydarzyła sic |  gj królowi.

znów katastrofa, której ofiarą jadło  
5 robotników.

— W Sewilli napadnięto dwóch stu 
dentów członków organizacji faszy
stowskiej podczas, gdy rozlepiali afi 
sze. Jeden z nich zmarł.

— W Grecji ukazała się odezwa re 
publikańska, ostro atakująca Rząd. 
Dwaj profesorowie uniwersytetu 
ateńskiego odmówili złożenia przysię

AGNIESZKA SHEDLEY Z c y k l u  „MIGAWKI CHIŃSKIE'*

Maku -  perta wstbadi'...
Z u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  p r z e ł o ż y ł a  B. K o p e l ó w n a

H induski woźny przy  wejściu w skazał mi drogę 
w dół ulicy, gdyż —  jak dowiedziałem  się później — 
myślał, że chcę kupić opjum detalicznie. W dole uli
cy  —  pod w skazanym  mi adresem  —  znajdow ał się 
zw ykły  sklep, jakich jest dużo w M akao. Tutaj na 
pó łkach  leżały  cygara, pap ierosy  i opjum. Znudzony 
chiński subjekt położył przedem ną na kontuarze 
trzy  m ałe słoiki z opjum różnych kształtów . M o 
głam  kupić jeden, albo w szystkie trzy, albo cały 
sklep, jeślibym m iała tak ą  fantazję. Na każdym  słoi
ku  w idniała e ty k ie ta : „U rząd m onopolu opjum owe-
go w M akao". Podniosłam  słoiki i oglądałam  je 
z ciekaw ością; subjekt w yjm ow ał mi je z rąk  za k aż 
dym  razem  i s taw iał spow rotem  na kontuarze, aż 
za trzecim  razem  pow iedział: — M uszą stać rów no . 
B ardzo  delikatne... — K upiłam  jedną bu te lkę  „deli
katnego  opjum, jako próbkę, i w róciłam  do U rzędu 
Opjumowego.

Po scysji z woźnym, trw ającej przez całą  drogę 
k o ry tarzem  i po schodach na p ię tro  —  w końcu s ta 
nęłam  przed  drzw iam i na pierw szem  p iętrze. W  od
pow iedzi na  moje pukanie, na  k o ry tarzu  zjaw ił się ja
kiś człow iek — n iew ątp liw a m ieszanina Portugalii

ii Chin —  i zm ierzył mnie badaw czo od stóp do gło
wy. Był urzędnikiem  opjumowym. Czego chcę? Nie, 
na żadnych w arunkach  nie może mi dać informacyj 
o monopolu opjumowym w  M akao, chyba, że mam 
z sobą list polecający od m inistra sp raw  w ew nętrz
nych. Portugalji. Czy mam tak i list?  Jak ie  to  p rzy 
kre! Jeżeli nie mam —  nie może mi pow iedzieć nic.

W ów czas zastosow ałam  system, jaki w idziałam  
u policji berlińskiej. Zniżyłam  głos i pow iedziałam  
ostro : — A  w ięc to  tak! O baw iacie się, że publicz
ność dowie się nieco p raw dy  o handlu  opjum, jaki 
tu upraw iacie, hę?

W strząsnęło  tc  do tego stopnia w rażliw em i n e r 
wami tego człow ieka, że omal nie pad ł bezprzytom - 
ny w moje ram iona. Ale opanow ał się, w yprosto 
w ał do swej pełnej w ysokości; pięciu stóp i dwóch 
cali, otw orzył n a r oścież drzw i za sobą i zrobił gest 
m onarszej wspaniałości-

— Nie obaw iam y się niczego. P roszę wejść — 
rozkazał.

W ciąż jeszcze zachow ując się, jak policjant b e r
liński, w eszłam  i rozejrzałam  się z tak ą  miną, jak- 
gdybym  m iała zrobić najście na lokal. Dwie m aszy
n istk i i dwie b u ch a lte rk i za trzym ały  się na parę  mi
n u t w trak c ie  dodaw ania sum—i spoglądały zacieka- 
w ionem i oczyma. Zauw ażyłam , że w szystk ie były  
szczupłe —  co znaczyło, że by ły  Chinkami, a  p rz y 
najmniej napół Chinkami, —  albow iem  dom ieszka 
krw i chińskiej ra tu je  k sz ta łty  w ielu P ortugalek  
v/ Chinach.

Urzędnik przyglądał mi się bacznie, zapraszając 
abym  usiadła i k ładąc przedem ną jeden olbrzymi

■ H H U B N H M B n n H H B B H i B i l i H B N

tom  po  drugim. Gdy je otw ierał, pokazując mi s tro 
nicę po stronicy, w ypełnioną rachunkam i w  języku 
portugalskim  — jednocześnie p raw ił bez przerw y. 
Z w ykładu  jego zdobyłam  następu jącą  w iedzę:

Po pierw sze Portugalczycy —  pow iedziaw szy naj
mniej —  to  szlachetna i czcigodna rasa, —  w ielce 
niedoceniana, gdy chodzi o spraw ę opjum ową w  Ma- 
kao. Pow tóre opjum w  M akao został w  rzeczyw i
stości p raw ie w yparty ; to  znaczy w  roku  finanso
wym 1929-—30 dochód z niego w yrażał się w  m izer
nej sumie 1.200.000 dolarów , co w ynosi u by tek  sześć
dziesięciu prjfcent w  porów naniu z cyfrą z przed 
pięciu lat- To jest cyfra rekordow a, do jakiej Hong
kong nie doszedł naw et w  przybliżeniu. Po trzecie  
w ynikła obecnie m iędzy M akao a Honkongiem  je 
dna z w ielkich m iędzynarodow ych komplikacyj.

Okazuje się, że Hongkong: „Skarb mórz południo- 
wo-chfńskich“ — próbow ał narzucić podrzędny hin
duski opjum „Perle Wschodu", dla k tórej tylko naj
przedniejszy, najdroższy i najsilniejszy opjum persk i 
jest w ystarczająco  dobry. A le jakgdyby „Skarbow i" 
nie w ystarczało  jeszcze, że p o trak to w a ł „P erłę"  
w  tak  haniebny sposób — chińscy kupcy  opjumowi 
w  prow incji K w antung naśladują znak firm owy 
U rzędu opjum owego w  M akao i przylepiają go na 
swych w łasnych puszkach  z podrzędnem  opjum 
z Kwangsi i Yunnan. W  m iarę, gdy to  mówił, obu
rzenie jego dochodziło do rozm iarów  b iałej gorącz
ki, albowiem  by ł człow iekiem  niecierpiącym  korsar- 
stw a, n ieetycznego postępow ania i tem u podobnych 
rzeczy.

(D. c. n.J.

TEGOROCZNY SEZON PIŁKAR
SKI wypadł dla reprezentacji narcj- 
dowej więcej niż źle. N a 6 spotkań 
międzynarodowych przegraliśm y czte 
ry  i to : z A ustrją 2:5, z Jugosławją 
2:3, z Niemcami 0:1 i w niedzielę z 
Rumunją 1:4; ze słabą reprezentacją 
Łotwy remisowaliśmy w Łodzi 3:3, 
wygrywając jedno spotkanie z dru
gim zespołem A ustrji w  Warszawie 
1:0. w

ECHA PORAŻKI POLSKICH PIŁ  
KARZY W BUKARESZCIE. Zarząd 
PZPN uchwalił n a  czwartkowem po
siedzeniu wezwać kapitana związko
wego PZPN p. Kałużę do złożenia 
sprawozdania z wyjazdu i wytłuma
czenia przyczyn wysokiej poTażki w 
meczu z Rumunją.

B oks
RUCH m is t r z e m  b o k s e r 

s k im  ŚLĄSKA? Jak  już podaliśmy,
mistrzostwo bokserskie Śląska zdo
był IKB przed Ruchem. Tymczasem 
wydział sportowy śląskiego Okręgo
wego Zw. Bokserskiego zweryfiko
wał spotkanie Ruch — IKB, wygrane 
przez IKB, jako wynik remisowy 7 CI. 
W skutek te j weryfikacji, IKB u tra 
cił 1 punkt i spadł na drugie miejsce 
w mistrzostwach, gdyż Ruch rzy 
identycznej liczbie punktów m a lep
szy stotunek zwycięstw.
Gry sp o rto w e

NOWY KONFLIKT W POL. ZW. 
GIER SPORTOWYCH. Niedawno 
zarząd Pol. Zw. Gier Sportowych wy
łonił specjalną komisję, która m iała 
za zadanie przeprowadzenie docho
dzeń w sprawie zarzutów ysuwanych 
przeciwko p. Nowakowi przez okręg 
warszawski. Komisja ta_ zakończyła 
już swe prace, ale decyzja jej nie zo
stała narazie ogłoszona.

Jak  się z drugiej strony dowiadu- 
jemy, p . N o w a k  p o d a ł  się do dymisji 
i złożył legitymację sędziowską, do
wodząc, że prowadzenie dochodzeń 
przez komisję było jednostronne, a 
p r z e s łu c h a n ie  odbyło się nieform al
nie.

D z i s i e l s z e i m p r e  z y
sp o rto w e

W sobotę rozegrane zostaną nastę
pujące ważniejsze imprezy sportowe: 

W W arszawie w gmachu kina Co- 
lesseum o g. 14-ej odbędzie się mecz 
bokserski o mistrzostwo W arszawy 
Gwiazda — Skoda. Najciekawszym 
spotkaniem będzie walka Rotholca z 
Czortkiem. Z zainteresowaniem ocze 
kiwany jest również występ P isar
skiego.

W wlokalu Policyjnego Klubu Spor 
toego o godz. 18.30 odbędzie się po
kaz systemu walk grecko-rzymskich 
z udziałem zawodników, przedstawi
cieli klubów, sędziów i 'zarządu 
WOZA.

WKatowicaeh otwarcie Satuczaegc 
Lodowiska.
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„Dobrowolne” składki
Krakowska Dyrekcja 0. K. P. wymusza deklaracje 
od pracowników

Przed paru dniami uikazał się na 
łamach naszego pisma artykuł p. t. 
„Jak Krakowska Dyrekcja O, K. P. 
ściąga ,.dobrowolne" datki od pra 
oowników kolejowych".

Tuż po ukazaniu się tego artyku 
łu, władze kolejowe na stacji Kra 
ków przystąpiły do zmuszania pra 
cowników do wycofywania złożo
nych swego czasu deklaracyj, nie 
zezwalających na strącanie z ich 
poborów na przeciąg dwóch lat 
n.a pomnik marsz, Piłsudskiego, a 
tylko zgadzających się na dobro
wolną daninę, według swych maż. 
liwości finansowych.

Metody, jakich używają niektó
rzy urzędnicy kolejowi przy tero- 
ryzowaniu pracowników, aby wy
cofali wspomnianą deklarację, są 
lego rodzaju, że zmuszeni jesteśmy 
podać je na świaitło publiczne.

Na stacji Kraków użyto do te
go celu przedewszystkiem kontro
lera ruchu, p. Własnowołskiego. 
Par: ten zarządził, aby wszyscy pra 
cownicy służby ruchu zgłaszali się 
dio niego, celem przeszkolenia ich 
(t, j. służba przetokowa i robotni
c y  stacyrm). Takie same zarządze- 
nei wydał do służby kouduktor- 
dkiiej, którą również wzywa się na 
p r z e s z k o le n ie  i badanie ich imiteb*- 
gencji, celem użycia w służbie na

(kor. własna)

właściwych posterunkach służbo
wych!

Na tych pouczeniach p. Własno 
wolski, w asystencji instruktorów 
i t. zw. ewidencyjnych, którym pra 
cownicy podlegają, zaczął od zada 
warnia pytań fachowych, następnie 
od uwag na temat nieodpowiednie 
go ubrania, a wkońcu wyciągnął de 
klaracje tych pracowników, złożo
ne jeszcze przed trzema miesią
cami, które nie zezwalają Admini
stracji Kolejowej na potrącanie Mi  
— domagał się od tych pracowni
ków ponownego oświadczenia się 
w tej sprawie, lub wycofania dekla 
racyj. Ci, którzy mają odwagę pod 
trzymać swoje pierwotne oświad
czenie, są teroryzowania przez Ko 
misję, a szczególniej przez p. Wła* 
snowolskiego, który, jeżeli chodzi 
o konduktorów, pozwala sobie na
wet na groźby, że pracowników 
tych można będzie przydzielić do 
przetaczania, co jest groźbą utracę 
nia dodatku, za godzinowo - kilo
metrowe.

Pracownicy, pod groźbą pogorszę 
nia im warunków służbowych i ma 
legalnych, steroryzowani przez 
tych panów, zgadzają się pod przy
musem na wycofanie złożonej swe 
go czasu deklaracji.

Podobne postępowanie władz ko

łojowych jeat nadużyciem służbo- 
wem, które nie powinno być tole
rowane, a odnośni urzędnicy winni 
być pociągnięci do odpowiedzial
ności karno - administracyjnej.

**
*

Raz jeszcze stwierdzamy, że taki 
przymus składek jest bardzo złą 
przysługą dla celów, na które są 
one przeznaczone.

Powyższa korespondencja jest 
wymownym przyczynkiem do na
szego artykułu w tej sprawie.

Na froncie walk robotnrzych

i i  n i
trwa z niesłabnącą siła

Rozpoczęty w  poniedziałek dn. 
4 b. m. strajk objął wszystkich

50.000 5.000
2.500
2.500

Padło w k Jekturze

R O B O T N IC Z E G O  T O W A R Z Y S T W A  
P R Z Y JA C IÓ Ł  DZIECI w s s - e j loterji
Al. 3 Maja Nr. 2, m. 63, tel. 5-32-83
S u b k o le k to rz y  • MANSFELD. Nowo

grodzka 10. róg Kruczej, sklep. 
JĘDRZEJEW SKI. Chłodna 6. sklep. 

W ysyłka losów na prowincję.

Wielki sukces p i o n i e  zawodowej i  Lwowie
(Kor. własna).

Akcja propagandowa, zapocząt
kowana w październiku na terenie 
lwowskich związków zawodowych, 
może pochlubić się bardzo pięk
nym sukcesem.

Oto jeden z przykładów:
Do niedawna jeszcze zawód kel

nerów rozparcelowany był na trzy 
związki zawodowe i ten fakt odbi
jał się dotkliwie na każdej akcji, 
zmierzającej do ludzkich w arun
ków pracv i do poprawv bytu. T e
mu rozbiciu postanowili ostatecz
nie pracownicy kelnerscy położyć 
kres i scalić te odrębne związki, a

to: związek t. zw. chrześcijański i 
ZZZ. ze związkiem klasowym.

Na wspólnem zgromadzeniu prze 
prowadzono uchwałę o zjednocze
niu, poczem wybrana komisja m at
ka otrzymała polecenie opracow a
nia listy nowego zarządu.

Odbyły się już w ybory nowego 
zarządu. Lista komisji matki uzy
skała przytłaczającą większość.

W ten soosób na jednym w aż
nym odcinku ruchu robotniczego 
szkodliwe rozbicie zostało szczęśli
wie usunięte.

B 2 0 sAR-zŁ1«8Q
P in ts  i  agitacje n u l  „ m i u a n l "
Uniewinnienie wszystkich oskarżanych

(Kar. wł.).

W czasie kampanji wyborczej 
odbył się szereg wieców agita
cyjnych w powiecie krośnień
skim, na których referenci P.P.S. 
i Stronnictwa Ludowego uświada
miali społeczeństwo o wyborach 
„sanacyjnych".

Odbył się i wiec w Żarnowcu, 
na którym przemawiał tow. Te- 
bich, oraz ze Stronnictwa Ludo
wego dr. Wojnar, ab. Sicióski i 
joni.

Wystąpienia naszych towarzy
szy, oraz referentów ludowych 
nie podobały się miejscowym wła
dzom, które, przerażane nastro
jami wsi, chciały agitację naszą 
uniemożliwić. Stąd doniesienia 
do sądu za przemówienia, oparte 
na zeznaniach policjantów.

Jeden z takich ‘'„gorliwców’ 
zrobił na wyżej wymienionych 
donieaieinie, na podstawie czego
zostali oskarżeni z art. 170. Samo 
oskarżenie zmontowano na pod
stawie urywków przemówień. Np. 
nie wolno było mówić nic o księ
ciu Pszczyńskim (O, źe zalega 
dwa mljjony podatków, albo ,,że 
cukier wywozi się z Polski za 11

gr., — ani też charakteryzować 
„sanacyjnej" ordynacji wyborcze! 
czy konstytucji. Wszystko to by
ło , .rozpowszechnianiem fałszy- 
wyoh wiadomości" i wystąpie
niem „amtypaństwowem” (11). U- 
nzędujący wówczas komendant 
posterunku nie usłyszał tego, co 
„usłyszał" gdzieś w kącie stojący 
gorliwy policjant ozy informator 
policyjny. Odczytywał on też 
swoje zeznania w sądzie, ale wi
docznie były bardzo kruche, gdyż 
Sąd wszystkich oskarżonych unie
winnił.

Należałoby ukarać donosicieli, 
gdyż wprowadzać w błąd władzy, 
•czy sądu, nie wolno. Jest to da
leko większem przestępstwem, 
ale jakoś dotychczas uchodzi bez
karnie!

Cała masa świadków odwodo
wych ze zdumieniem przysłuchi
wała się zeznaniom tego „cudo
wnego" posterunkowego. Winien 
•on ponieść konsekwencje swego 
postępowania!

Oskarżonych bronili adwokaci 
dr. Pudło i dr. Ćwiok

Nowe fakty
z gospodarki w Grodzisku Mazowieckim

(Kor. wł.).

Oto bukiecik faktów:
Burmistrz miasta Grodziska nie 

Suhi p lacć  za światło — pomimo, 
że jako burmistrz korzysta z bar
dzo zniżonej ceny za prąd — i ®u- 
my zł. 479, jako należności za 
światło, nie wpłacił do Kasy 
Miejskiej.

W ubiegłej kadencji wypłacił 
sobie sumę zł. 545, jako rernune- 
raoię, pomimo, że takiej sumy nie 
wstawiono do uchwalonego bu
dżetu (1).

Dalej został on administracyjnie 
ukarany sumą zł. 100 i należność 
tę wypłacił z Kasy Miejskiej. O- 
płaty za akta stanu cywilnego, p o 
mimo, żc objęte są statutem opłat

administracyjnych — p. burmistrz 
przez kilka lat pobierał prywat
nie.

Czy fakty te ni* wystarczają, 
aby burmistrz miasta zastał usu
nięty z zajmowanego stanowiska? 
W tym wypadku broni go p. sta
rosta Gaieiler, tak, . jak bronił 
burmistrza miasta Błonia, b. po
sła z B. B. p. Kulisiewicz*, który 
doprowadził do ruiny finansowej 
miasto Błonie.

A przecież protokuł z lustracji 
gospodarki p. Borkowskiego, zro
biony w lutym b. r. przez Inspek
tora samorządowego, p. Kopciń
skiego postawił p. Borkowskiego 
w stan oskarżenia.

Wielki wiec propagandowy
Związki Metalowców w Sosnowcu

W Sosnowcu w sali kina „Pała
ce", odbył się wielki wiec propa
gandowy zw. Metalowców, przy 
udziale 2000 robotników.

Zagajał 1 przewodniczył na wie
cu sekretarz okręgowy Związku 
M etalowców tow. Br. Angier, w 
prezydjum zasiadali ttow. Jadow - 
ski i Zgrzywno.

Referat o zadaniach Związków 
Zawodowych w dobie obecnej w y
głosił przyjmowany oklaskami tow 
Z. Piotrowski. W  dyskusji przema
wiali tow.: Majerczyk, Jurek, Za
suń, śmiechowski i Kaczor. W szy
scy godzili się z wywodami refe
renta i apelowali o masowe w stę
powanie do klasowych Związków 
Zawodowych. Zgłoszona przez 
tow. Angiera rezolucja została u- 
chwalona przez aklamację wśród 
burzy oklasków.

Rezolucja w zyw a wszystkich

(Korespondencja własna)
pracujących do wstępow ania do 
Klasowych Związków' Zawodo
wych, oraz przygotowania się do 
walki: o 6-godzinny dzień pracy, o 
podwyżkę płac, przeciwko reduk
cjom i urlopom turnusowym po fa
brykach i kopalniach, o zaopatrze
nie bezrobotnych w jywność i o- 
dziez na zimę. •*

Dalej, rezolucja żąda uwzględnię 
nia postulatów w sprawie Kasy 
Brackiej, amnestji dla więźniów po 
litycznych i zniesienia obozu kon
centracyjnego w Berezie Kartuskiej 
oraz prowadzenia polityki zagra
nicznej Polski w porozumieniu i 
zgodzie z demokratycznemi p ań 
stwami Europy.

Odśpiewaniem przez wszystkich 
zebranych hymnu robotniczego 
„Czerwony Sztandar" —  wiec za
kończono. “

Jak sie traktuje ludzi w cukrowni
w Brześciu Kujawskim

(kor.
Sezon w cukrowni w Brześciu 

Kujawskim rozpoczął się niebywa
łym wyzyskiem ze strony dyrekcji 
cukrowni. Zarząd wprowadził czte
ry zmiany, ale bynajmniej nie po 6 
godzin jak powinno być, ale po 8 
godzi*:, po których siedzimy w do
mu nie 16, ale 24 godzin. Więcej 
robotników nie zatrudniono, ale 
gdzie było zajętych czterech, teraz 
jeat trzech. Zarobki wynoszą po 31 
groszy zą godzinę przy istnieniu 
piekielnych warunków pracy. W 
tem dopatrują się robotnicy pod
stępu ze strony dyrekcji,, która 
ma korzyści w związku z ubezpie
czeniem.

Robotnik, pracujący przy gorącu 
stopni, nie ma x:awet, jak daw

niej herbaty na zwilżenie ust i gar 
dla, ąl* musi pić zimną, ni* konie
cznie zdrową wodę — i jest nara
żony na przeziębienie i często na 
śmiertelne choroby.

Praca jeat tak ciężka, że ludzie 
padają z  wycieńczenia i gorąca. 
Gdy np. r.a błotniarkach jeszcze w 
roku 1932 pracowało 12 ludzi, to 
obecnie już tylko 6-ciu, a przerób 
buraków jest ten sam, a może i 
większy,

Wkońcu niektóre kategorie ro
botników np. stróże, szwajcarzy 
stoją po 12 godzin, a mają płatne 
tylko za 8 godz.

Tak to „cukier krzepi" kiesze
nie akcjonariuszy cukrowni, a na 
nas robotnikach oszczędza się: na 
nasz ero zdrowiu i kieszeni.

Apelujemy do p. inspektora pra-

własna)
cy 10 obwodu, aby wglądnął w te 
stosunki, podobne do stosunków 
na plantacjach w kolonjach afrykań 
skich.

Niechże przybędzie z Włocław
ka, zbada, sprawdzi i pokaże p, dy 
rektorowi cukrowni, Sokołowskie
mu, że w Polsce są jakieś ochron
ne ustawy.

Czekamy. Jest ochrona zwierząt, 
ochrona przyrody, a gdzie się po
działa ochrona zdrowia ludzi?

Możeby tak i władze administra 
cyjne wglądnęły w te stosunki, wo
łające o pomstę do sądów i ustaw!

Robotnicy z Kujaw.

A R T R E T Y K
m i ż e  s tać  się Inwalidą,

bo dolegliwości artretyczno - reu
matyczne, jako wynik przesycenia or
ganizmu kwasem moczowym oraz po
wstałe na tem tle stany zapalne po
wodują bóle, zniekształcają stawy, u- 
trudniają ruchy i w niektórych wypad 
kach mogą doprowadzić nawet do ka
lectwa, powodując stopniową utratę 
zdolności do pracy.

Zioła Magistra Wolskiego „Keumo- 
sa“, zawierające niezmiernie rzadką 
roślinę chińską Schin-Schen, łagodzą 
bóle, _ regulują przemianę materji, 
dzięki czemu stosuje się te zioła w 
cierpieniach artretycznych, reuma
tycznych i bólach ischiasu.

Zioła ze znak. ochr. „Reumosa" do 
nabycia w aptekach i drogerjach 

(składach aptecznych).
Wytwórnia, Magister E. Wolski, 

Warszawa, Złota 14 m. 1.

stolarzy i rob. pokrewnych zaw o
dów w ogólnej liczbie około 8 ty
sięcy robotników.

W  sobotę dn. 9 b. m. odbyła się 
konferencja w Inspekcji Pracy i 
Okręgu, pod przewodnictwem in
spektora inż. Kwapińskiego.

Przybyli przedstawiciele 5 firm, 
prowadzących stolarskie roboty 
budowlane, którzy w swoich prze 
mówieniach przyznawali słuszność 
robotnikom i podkreślali, że w 
przemyśle drzewnym panują tego 
rodzaju stosunki, że w wielu za
kładach czas pracy trw a 14 godzin 
na dobę; płace w W arszawie, w 
większości drobnych zakładów 
są niesłychanie niskie; wiele za
kładów zalega z wypłatami zarób 
ków robotniczych na bardzo wy
sokie sumy; nie ubezpiecza się 
robotników i nie płaci świadczeń 
społecznych.

W  ten sposób kosztem robotni
ków zakłady te konkurują z firma
mi solidnemi.

Przedstawiciele firm, biorących 
udział w konferencji, oświadczyli, 
że płacą robotnikom do zł. 1,30 za 
godzinę i uważaia. że gdybv wszv 
scy pracodaw cy płacili takie staw
ki to sfraik nie bvlbv potrzebny.

Do zaw arcia układu iednak nie 
doszło, ponieważ większość firm 
niezrzeszonych na konferencję nie 
nrzybyła, przeto przyjęto wniosek, 
by zwołać następną konferencję, 
na środę i wezwać więcej firm,

wykonywających stolarskie robo
ty budowlane.

Oprócz tego pracodawcy oś
wiadczyli, że nie mają pretensji do 
strajkujących robotników, jednak 
uważają, że ich strajk nie powi
nien dotyczyć, zaś firmy nie prze
strzegające ustawowego czasu pra 
cy i obowiązujących przepisów 
prawnych, winne być pociągane 
do odpowiedzialności.

Zaznaczyć należy, że władze 
bezpieczeństwa bardzo nie przy
chylnie ustosunkowały się do straj 
ku robotników drzewnych i nie 
pozw alają na odbycie wiecu infor 
macyjnego, a nawet policja unie
możliwia przebywanie robotni
ków w lokalu Związku.

Spodziewać się należy, że po o- 
ostatniej konferencji stosunek do 
strajkujących robotników ulegnie 
zmianie i umożliwi się robotni
kom załatwienie zatargu, na dro
dze organizacyjnej.

Ponieważ pracodawcy podnosi
li, że roboty są oddaw ane poza 
W arszaw ę, orzeto wzywam y wszy 
stkich stolarzy do niewykonywa
nia robót dla W arszaw y, bv nie 
utrudniać walki strajkujących ro
botników'.

Straik trwa.
* *

+

W następnym numerze napiszemy 
więeej o stosunkach w przemyśl*
drzewnym w Warszawie.

i ! « Krakowie ii
Pracodawcy sabotują robotników

Strajk węglarzy krakowskich wy 
buohł, jak wiadomo, z  tej przyczy
ny, że właściciele składów węgla 
nie raczyii odpowiedzieć na żąda
nia, wysunięte przez Związek.

W dwa dni po wybuchu strajku 
rozpoczęły się w Inspektoracie 
Pracy ,pod przewodnictwem inapek 
tora p. Królikowskiego, rokowania. 
1 już na pierwszej konferencji oka
zało się, jakie jest stanowisko pra
codawców. Jeden z ich delega
tów — coprawda młody jeszcze i 
niedoświadczony — wygadał się. 
że nie mają oni zamiaru zawierać 
umowy zbiorowej ze Związkiem, 
który nie powiadomił ich o swem 
powstaniu (!), że chcą tylko usta
lić mniej więcej warunki, a następ
nie będą umarwiać się z poszczę gól
nyrni robotnikami. Przewodniczą
cy delegacji, p. Kwiatkowski, nie 
umiał tego horrerndum inaczej spro
stować, jak tylko oświadczając, że 
to jest przedwczesne. Ale już 
zgóry było wiadc-mem, że praco
dawcy będą unikać zawarcia u- 
mowy i sabotować obrady.

Dalszy ciąg rokowań potwier
dził słuszność tego wrażenia. De
legacja właścicieli składów prze
ciągała w nic—hcńczcność konfe
rencje, wciąż udając rię na długo
trwałe narady i zabierając cz«t 
diugiami przemówieniami (naszych 
przedstawicieli p. Inspektor bar
dzo stanowczo wstrzymywał o l  
obszerniejszych przemówień); rów
nież warunki, proponowane przez 
pracodawców obliczone były na 
to, aby robotnicy ich nie przyjęli, 
bo wysuwano stawki, obniżając3 
w wielu wypadkach płace dotych
czasowe. Charakterystycznym bar
dzo szczegółem obrad był mo
ment, gdy po pięciu godzinach 
rozmów zaproponowano robotni
kom podniesienie poprzedmiej pro - 
pozycji o oałe... 40 gr. tygodnio
wo (!)• Oto jest dowód dobrej wo- 
l tych panów.

Pp. właściciele składów węgla 
powoływali się wielokrotni* n i  
ogólną, sytuację gospodarczą; na 
to, że nie można podnosić obecnie 
cen węgla, który jest artykułem 
pierwszej potrzeby ze względu na 
zubożeń e społeczeństwa i cyto
wali wiele innych arc y szlachet
nych argumentów. Zapomnieli tyl
ko mówić o kolosalnej różnicy 
między ceną węgla, płaconą przez 
nóch, a tą, którą płaci konsument, 
różnicy', która wcale hojnie napeł
ni* ich kieszenie. Zapomnieli tak
że mówić o tem, że ciągną zyski 
ruetylko z handlu węglem, ale 
także z handlu ciężką pracą ro
botników, bo gdy sami za zniesie
nie węgla płacą zaledwie 10 gr.

od metra, to konsumentowi z* to 
samo zniesienie liczą 20 gr. Teraz 
w usłużnych organach z krakow
skiego „Pałacu Prasy” rozgłasza
ją światu, jakoby spełnienie żądań 
robotników miało podnieść ceny 
węgla o 40 gr. na metrze. A czy nie 
możnaiby tak kalkulować tych 
cen, by z* zniesienie płacił kon
sument tyle, tle ono w rzeczywi
stości kosztuje? Żeby p. właści
ciel składu nie zarabiał na ludz
kim wysiłku i ostatniej kropli po
tu, wyciśniętej z ciężko pracują
cego robotnika? O tych rzeczach 
c: panowie mówić nie chcą.

Powołując się na najniższe z do
tychczasowych płac, sprawnie o- 
bliczają, jikś to procent wynosić 
będzie podwyżka. Ale nie chcą 
słyszeć o tem, że stawki te  były 
płacami głodowemi, że nawet żą
dane przez robotników płace mo
gą zapewnić im zaledwie mini
mum egzystencji. Ni* mówią tak
że o tem, że za te nędzne zarob
ki robotnicy pracowali przez kil
kanaście godzin na dobę, że ro
botników nie zgłaszano do Kasy 
Chorych i t. d. Jeden z tych pa
nów, gdy to wyszło na jaw, miał 
zapłacić grube tysiące kary, ale 
nie zapłacił, bo przemyślnie ob
niżył swym robotnikom płace, 
wprost oświadczając, że pójdzie 
to na pokrycie tej należności.

Narazie stwierdzamy: pp. skład
nicy chcą nas przetrzymać,—wal
ka strajkowa jest próbą charakte
rów. Ale nie wątpimy, że młoda 
organizacja węglarzy dobrze speł
ni swój proletarjacki obowiązek. 
Węglarze wytrwają!

Strajk piekarzy
w Otwocku

Robotnicy piekarscy w Otwocku sto 
ją  od 5 tygodni w walce z właścicie
lem piekarni Parzydłem Feliksem w 
Józefowie, który nie chce zatrudniać 
robotników zorganizowanych w Zwią* 
ku w Otwocku.

Robotnicy piekarscy przystąpili do 
bojkotu jego pieczywa. Ludność Otwo 
cka solidaryzuje się z naszą akcją.

Parzydlo kilkakrotnie prowokował 
robotników, posądzając ich o kradzie
że, napady i t. p.

Robotnicy walczyć będą aż do zwy
cięstwa.

Komu zależy  na 
c z a s i e  pow i
nien p o d ró żo 
w ać samolotami!!
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SZANUJCIE OCZY!
P a l n i k  s p i r y t u s o w y

R U S T I C U S
daje jasne, białe, n i e s z k o d l i w e  

d l a  o c z u  t w i a l ł o  ż a r o w e .
Może być tosłosowony do koźdej lampy 

qoHowjtj; Siło iwiotło. 30  lub 5 0  4*

R U S  T I C  U S
Poparcie akcji rob. drzewnych

W fabryce Lilpop, w dniu 9 b. 
m. odbyło się zebranie zatrudnio
nych tam robotników drzewnych.

Nasza Rubryka
BEZZAWODNA NAUK*A (korepe

tycje) w pełnym zakresie Szkoły Po
wszechnej dla mniej zdolnych i opóź
nionych uczniów u rutynowanego nau 
czyciela - korepetytora. Specjalna me 
toda. Gwarantowane postępy. Godzina 
tylko 50 gr. Zgłoszenia tel. 9-68-57. 
Mokotowska 57 m. 10.

FIZYKI, chemji udziela doktór che- 
mji. Zakres gimnazjalny i uniwersy
tecki. Tanio. Pańska 3 m. 8 do godz.
9 i pół rano lub od godz. 20-ej. 

NAUCZYCIELKA muzyki poszu
kuje półdniowej kondycji. Telefon 
6-95-40.

NIEMIECKIEGO udziela rutyno
wana nauczycielka. Konwersacja, ko
repetycja. Tłumaczenia. Ceny przy
stępne. Wiadomość: Pańska 3 m. 8 do
10 rano lub od godz. 8 wieczór. 

MAGISTER FILO ZO FJI wylewa’:
fikaw ana nauczycielka udziela lek- 
cyj, korepetycyj. Zakres gim nazjal
ny.

P erfek t niemiecki. M atura. Kon
w ersacja. Tłumaczenia. Tanio: tel.
638-72.

którzy uchwalili, że solidaryzując 
się z akcją stolarzy i pokrewnych 
zawodów, postanawiają opodatko
wać się dla poparcia stra jku aż do 
jego ukończenia.

Zarazem wezwano rob. drzew
nych z innych fabryk metalowych, 
by poszli śladem robotników z fa
bryki Lilpopa.

Podziękowanie
Zarząd Stowarzyszenia b. Więź 

niów Politycznych składa serdecz
ne podziękowania za wzięcie udzia 
lu w  pochodzie na Stoki Cytadeli 
w dniu 1 listopada zespołom or
kiestry Zwiąż. Zaw. Tramwajów i 
Autobusów, orkiestry Zwązku Zaw. 
Pracowników Elektrowni i orkie
strze pracowników fabryki „Ur
sus".

ZARZĄD STOWARZYSZENIA

STAN POGODY w|g Pili
Chmurno z rozpogodzeniami w  cią 

gu dnia. Ciepło. Umiarkowane w ia
try  z kierunków południowych.

Istn ie jąca  od w ielu  lat
P R A C O W N IA  U B IO R Ó W  M ĘSKICH

M.  K A N C Y P E R
W a rsz a w a , KRÓLEWSKA 49, TELEFON 657-29

przyjmuje zamówienia z powierzonych i własnych materjałów. Ceny przystępne

W Y T W Ó R N I A  p.  A ■  P  A II W a r s z a w a  Al. J e ro z o lim s k ie  29 
I SKŁAD UBIORÓW f. p rzy  D w orcu  G łów n y m , te l .  9 -0 8 -5 6
Ubiory mękie, okrycia damskie, futra i materjały. Wykwintny dział miarowy 

Dogodne warunki spłaty,

W y tw ó rn ia  u b io ró w  męskich, damskich i uczn. oraz futer, s p e c j. d z ia ł  s u k ie n , m a te r j  
p o  c e n a ch  f a b r .  Na ż ą d a n ie  u d z ie la m  k re d y tu . S. PERELMAN, S ta lo w a . 3 3 , f r . I p . m . 5

MEBLE UWAGA!!! W Nowootworzonym Magazynie Sto
łowy dęb. od 400 zł. Sypialnia od 600 

zł., brystqlki 130, tapczany od 100, krzesła wyściełane 15 zł., duży wy
bór, gw arancja, stolarnia, tapicem ia na miejscu. F irm a Chrześcijańska. 
Marszałkowska 104 naprzeciw Dworca, telefon 206-29.

ZARZĄD 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„DOMY SPÓŁDZIELCZE”
niniejszem podaje do wiadomości, że 
dnia 25 listopada 1935 r. o godzinie
19-stej w lokalu Nr. 135— 136 przy 
przy Al. 3-go M aja 2 odbędzie się
Nadzwyczajne W alne Z grom adzen ie
członków Spółdzielni z porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokułu poprzed
niego Zgromadzenia.

2) Wybór prezydjum Zgromadze
nia i zatwierdlzenie regulaminu obrad.

3) Uchwalenie poprawek do s ta 
tutu.

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków w term inie wyżej 
wskazanym, zgodnie z § 31 s ta tu tu  
wyznacza się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie w term inie drugim  na 
dzień 25 listopada 1935 r. na godzinę
20-stą w tym  samym lokalu i z tym  
samym porządkiem dziennym, które 
będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków.

CHCESZ OBUWIE!
Tanie i mocne, wstąp do firm y „WU- 
KAR“ TARGOWA 38 (sklep) na 
składzie wielki wybór śniegowców, 
kaloszy, deszczówek m-ki , ,Ryga- 
w ar". Ostatnie nowości. — Ceny fa 

bryczne.

PRASF krajowa i
— ^  ZAGRANICZNĄ

czytajcie 
P rz e ja z d

Abonament mie« 
razowy

I I

Robotnicze stowarzyszenie kult.- 
ośw. wynajmie lokal wspólnie ze 
zw. zawód., sportowym lub pokrewną 
organizacją robotniczą. Zgłoszenia do 
Adm. „Robotnika" pod „SES‘‘.

R O B O T N IK ." * NR. 348

Kronika o rgan izacy jna
P O SIED ZEN IE  EGZEKUTYW Y 

W. DKR. PPS. odbędzie się dnia 11 
o godz. 6 popoł., D ługa 21.

PLEN A RN E POSIED ZEN IE W. 
OKR. PPS. odbędzie się 12 o g. 6.30 
popoł., D ługa 21.

D r- m e d . L. FAJGENBLAT
c h o ro b y  k o b ie c e  i a k u s z e r ja  

LESZNO S l . t e l .  1 1 -8 8 -9 2  n rz y im u ie  w . 3 -8 .

Dr. H. FRIEDLAND Aku*
r o b y  K o b ie c e  
W A R S Z  AW A, 
T e l .  1 1 - 6 5 - 3 5

r la  i c h o -

No w olin ie  16
Przvimuie 5—7

Dr.
m ed . K. K r a je w s k i
W e n e r y c z n e ,  PŁCsf f i  
^ l e c z n ^ y  CHMIELNA 56 g  l ::

L e k a rz -d e n ty s ta

Tadeusz R o z e n w e in
i ó r a w l a  2 1 , te l. 9.49-91.

Dr. m ed . R. SCHARFSPITZ
Chor. KOBIECE I AKUSZERJA

W spólna 3* u l. C z e rn ia k o w s k a  213

ODBIORNIKI WSZELKICH 
TYPÓW, APARATY SA
WĘ SPECJAŁ. D0H0H0C

ERHETERODYNY
n ap ra w a ,  k o n s e r w ,  i m ontaż  ^

W id o k  2 4  m .  2  
t e l .  5 - 1 3 - 0 5

Geny konkurency jne

Młodzież
WARSZ. ORG. MŁ. T. U. R.

wzywa wszystkich turowców do 
wzięcia masowego udziału w 
wielkiem zgromadzeniu publicz- 
nem na tem at katastrofy  w szkol
nictwie. W szyscy stańcie ,,W o- 
bronię oświaty i kultury mas",

KOŁO PRAGA IM. STEFANA 
OKRZEI WARSZ. ORGAN. MŁ.
T. U, R. urządza dn. 10 b. m. w 
niedzielę o g. 4 popoł. w lokalu 
Zw. M etalowców na  Pradze, ul. 
Szeroka 22, odczyt tow, Cohna 
p. t. Abisynja w ogniu w alk:. 
Przybywajcie licznie.

ZEBRRANIE EGZEKUTYWY 
WARSZ. ORG. MŁ. T. U. R. o d 
będzie się w  poniedziałek 11 bm. 
o g. 6.30, Długa 21.

łaBR.CH£K.-PABM.-AŁKOW ACłMl

C o  grają  w  te a tr a c h ?
TEATR ATENEUM . Tylko jesz

cze dziś i ju tro  „Marcowy kaw aler" 
i1 „M ajster i czeladnik" ze Stefanem 
Jaraczem  w rolach głównych.

W środę prem jera dram atu  S tefa
na Żeromskiego „Turoń" w reżyserji 
Stanisławy Perzanowskiej. Obsadę 
znakomitej sztuki tw orzą: S tefan Ja  
racz (Szela), Marcin Bay Rydzews
ki, Ew a Bonaeka, Stanisław  B ryliń
ski, Je rzy  Chodecki, Ju lja  Kossows
ka, Ju ljusz Łuszczewski, H enryk La 
dosz, Ja n  Orlicz, Karol Tomaszew
ski, Roman W yspiański i in. Dekora 
cje W ładysława Daszewskiego.

TEA TR W IELK I. Dziś w niedzie- 
lę Dyrekcja Opery daje trzy  przed
stawienia o godz. 12 w poł. powtórzo 
ny będzie poranek dla młodzieży i 
dzieci „Wieszczka lalek" i „Przekor
na Liizetta", z najlepszemi siłami ba
letu Opery. O godz. 3.30 popoł. dana 
będzie „Rose-Marie".

Wieczorem o godz. 8-ej „Carmen" 
W „Carmen” wystąpi' gościnnie: Je 
rzy Czaplicki w roli tpreadora i Lo
da Halama.

W poniedziałek uroczyste przedsta 
wienie „Halki".

TEA TR NARODOWY: Dziś w nie 
dzielę o godz. 3.50 pop. „S tare wino" 
W poniedziałek o godz. 3.30 popoł. 
„Pan Darnazy".

Dziś w niedzielę i w poniedziałek 
„Przepióreczka" Żeromskiego, w r e 
żyserji i  z udziałem Osterwy.

TEA TR POLSKI: Dziś „K ordjan" 
Słowackiego w reżyserji Schillera.

W niedzielę o godz. 3 pop. „Król 
Lir", w poniedziałek o godz. 3 pop. 
„Kordjan".

TEA TR NOWY: Dziś „Łańcuch" 
Jan iny  Morawskiej w reżyserji St 
Wysockiej.

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
3 popoł. „Powrót mamy".

TEATR L E T N I: Dziś „Dom otw ar
ty" Bałuckiego.

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
4 pop. „Muzyka na ulicy".

TEATR MAŁY: Dziś znakomita
komedja Shaw‘a „Żołnierz i boha
ter".

W niedzielę i poniedziałek o godz. 
4 pop. „Żołnierz i bohater".

TEATR KAMERALNY. Ostatnie 
dni „Ponad śnieg" z Grywińską, J a 
sińską i Bendą.

W niedzielę 10-go popołudniowe 
przedstawienie „Ponad śnieg" dla

młodzieży, o godz. 4-tej.
TEATR M ALICKIEJ: Dziś i co

dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tem pa".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
doskonała aktualna sa tyra „Z prze
działkiem".

TEATR „W IELKA REW JA " — 
Dziś rew ja „Teatr na sprzedaż" w 
wykonaniu wiedeńskiego zespołu re- 
wjowego z Gruenblaumem i Farka- 
zem.

TEA TR HOLLYWOOD: Rewja
„Wesoła jesień" z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka K alm ana „H rabina Mari- 
ca“, która swego czasu ustanowiła 
w W arszawie rekord powodzenia.

W niedzielę i poniedziałek po 2-ch 
przedstawienia Hrabiny Maricy.

STOŁECZNY TEATR POW SZE
CHNY: Dziś i ju tro  „Balladyna" na 
ul. M łynarskiej Nr. 2, o godz. 17-tej 
i 20-tej.

Z FILHARM O NJI. Dziś, w niedzie 
lę, odbędzie się poranek muzyczny, 
pierwszy z cyklu symfonji Beethove- 
r.a. Dyrygować będzie p. Józef Ozi- 
miński. W poranku weźmie udział 
p, Mieczysław Fliederbaum i wyko
na koncert Beethovena.

CYRK STA N IEW SK ICH : Dziś,
o g. 4.30 i 8.15 15 nowych atrakcyj, 
n a  czele I.einert. --"cztow f 
kieta.

Ogłoszenia drobne
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- ^
tw óm ia: Twarda Tel. 247-67.

FUTRA Wielki wybór, ostatnie 
r U I H M  modele Niskie ceny pole
ca „Futro-Płaszcz". W arszawa, Bie
lańska 21, tel. 11-21-31. Pracownia 
na miejscu przyjm uje obstalunki — 
przeróbki. Kredyt.

FIITDA tylko w pracowni Mar- 
r U I K t t  jańska 11 — 2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbki po cenach niebywałych. 
Dogodne warunki.

d i m i t y ,  binokle oraz wszel- D  A C V  
UI\U kie artykuły optyczne, I H J  I
rupturowe męskie 
damskie, dziecinne. PASY lecznicze.
P  A C V  uszczuplające P f U J -  
I M 3  I męskie, damskie, l U l i

a ochy gumowe od zł. 3.50 poleca 
„Juljan Dreher". Warszawa. Nowo-

I U /A G A * Pried,i9*grodzka 21. U lw H U H *  biorstwa 
o jednakowero brzmieniu „Dreher”— 
nie mają nic wspólnego z naszą firmą. 
Filji nie posiadamy.

IIIIM nU lA IIIF  Chromowanie, 
llllxLU W A n lL  Kadmowanie, 
oksydowanie na różne kolory. Mie
dziowanie. Platynowanie. Złocenie. 
Srebrzenie. Chojnacki, Nowolipie 28.

RFMI7A wynajem kare t ślub- 
I»ŁI I i ł H  nych oraz samochodów. 
Ceny kryzysowe. Leszno 24.

F u tra  za póldarmo, męskie i dam
skie bez zaliczki. Leszno 28.

L alki stylowe, serwetki szydełkowe, 
poduszki najtaniej. .Colombina". 

Nalewki 11.

P olski Piec" — niegasnący systemu 
amerykańskiego, gwarantujący 

czystość, ciepło, oszczędność — do
starcza po cenach konkurencyjnych. 
Fabryka J. Neufeld, W arszawa — 
P raga, Brukowa 4, tel. 10.14-66. Po
szukiwani zdolni agenci. *

R adioodbiorniki znanej wytwórni 
„Radjopol" 3 zakresowe czterema 

lampami, pentodą, głośnikiem, dyna
mik, 149 złotych. W arunki dogodne. 
Święto jerska 28, 11-33-98.

W ielka wyprzedaż ubiorów mę
skich, okryć damskich. Kwiat, 

Bielańska 19—3, II p. front.

W ózki, rowery wykenywa na obsta 
lunki, ceny przystępne. Ignatów 

ski, Krak.-Przedmieście 56, 6-97-42.

Co u s ły szy m y  w  Radjo?
Niedziela 10 listopada 1935 r .

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie o- 
puszczaj nas". 9.03 „Gazetka rolni
cza" — w oprać. Stanisław a Jag ieł
ły. 9.15 Muzyka (płyty). 9.45 Dzien
nik poranny. 9.55 Odczytanie progra 
mu na dzień bieżący. 10.05 Tr. Nabo 
żeństwa z Kościoła M etropolitalne
go w_ Poznaniu. Chór Katedralne 
śpiewać będzie pod dyr. ks. dr. W 
Gieburowskiego. Kazanie p. t.:  „Nie 
sobie żyjemy" —  wygł. ks. prof. 
Henryk W eryński (K r.). 11.57 Sy
gnał czasu z Warszawskiego Obser- 
watorjum  Astronomicznego.

12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. 12.03 Przegląd tea tra l
ny. 12.15 Poranek muzyczny (z Po
znania). 14.00 Odczytanie fragm en
tu  z powieści Juljusza K aden-Bm - 
drowskiego „Piłsudczycy". 14.20 Mu 
zyka lekka (płyty). 14.55 „32 miljo- 
ny złotych dla ubezpieczonych" — 
pogadanka. 15.00 „Godzina rolnika" 
— odczyt. 16.00 „Wojsko idzie" — 
obrazek dźwiękowy dla dzieci młod
szych W. Szalay -  Groele i E. Resz- 
kego, w wyk. zespołu dziecięcego 
Rozgłośni Poznańskiej (z Poznania). 
16.15 „W muzykalnym domu" — w 
programie utw ory W. Łabuńskiego 
Romana Palestra, P iotra Perkowskie 
go, A. Greczaninowa, A. Coseli ’ 
innych. 16.45 „Cała Polska śpiewa" 
—- koncert w wykonaniu Tercetu 
W okalpego: Helena Azarewicz — so
pran, Mar ja  Maklakiewicz - Szaliń 
ska — sopran, Teodozja Skonieczna- 
S tem icka — alt. 17.00 Muzyka tane
czna w wykonaniu Zespołu Franci
szka Witkowskiego ( ze Lwowa). 
17.40 .Migawki regjonalne" — „Ry
nek lwowski" — audycja muzvezno- 
słowna (ze Lwowa). 18.00 Muzyka 
lekka (płyty). 18.15 T eatr W yobra
źni wznawia słuchowisko oryginal

ne Jerzego W olfa: „Czy Mr. Brown 
jest w inien"? — przekład z niemie
ckiego. 10. Zapowiedź programu na 
dzień następny. 19.10 Koncert re
klamowy. 19.25 Wiadomości sporto
we lokalne. 19.30 „Barkarole" (pły
ty ). 19.45 ,Co czytać" — nowości l i
terackie omówi Jan  Lorentowicz.
20.00 F ragm enty Koncertu jub ileu
szowego 50-lecia Krakowskiego Chć 
ru Akademickiego (z Krakowa).
20.45 „W yjątki z pism Józefa Piłsud 
skiego". 20.50 Dziennik wieczorny.
21.00 „N a wesołej lwowskiej fali" 
(ze Lwowa) „Rydzyki z ru s z tu ’ 
smażyć będzie n a  patelni W. Budzyń 
ski, na maśle muz. A. Sehiitza. 2L30 
„Podróżujmy": „Kajakiem — w dro 
dze do Indyj" — feljeton — wygł 
dr. Wacław Korabiewicz (ze Lwowa),
21.45 Wiadomości sportowe ze wszy
stkich rozgłośni P. R. 22.00 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Małej Orkie
stry  P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego. 23.00 Wiadomości me

teorologiczne dla komunikacji lotni
czej. 23.05 Muzyka taneczna (płyty).

RADJO - SŁUCHAWKI
Wszelkie reparacje tanio, solidnie. 
E. OKSENBERG, W arszawa, Nowo
lipki 2. Kupno i sprzedaż używanych 

radjo słuchawek.

P o n ie d z ia łe k  w o ln y
o d  z a f ę i  sz k o ln y c h

Ministerjum wyznań religijnych 
i ośw iecenia publicznego komuni
kuje, że dzień 11 listopada, jako 
rocznica odzyskania niepodległoś
ci, jest w olny od zajęć szkolnych.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Folies Bergere".
APOLLO: „Panienka z Poste Re-

stan  te
ATLANTIC: „Indyjscy piechurzy".
AMOR: „Roześmiane oczy".
AKRON: „Przeor Kordecki" i „Kop 

ciuszek".
ANTINEA: „Dama i bokser" oraz 

„Synowie pustyni".
AS: „Wesoła Zuzanna".
BAŁTYK: „Anna Karenina" z Gretą 

Garbo.
COLOSSEUM: „Mężczyźni wolą mę

żatki" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 

chon jako bezdomni".
CORSO: „Mord w Trinidad" i rewja.
AS: „Człowiek o stu  maskach".
CAPITOL: „W acuś" z Dymszą.

Pocz.CAPITOL
D Y N S Z A

4 0 9

Wacuś” I
WSZYSTKIE 
MIEJSCA po  1 zł.

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu"

CASINO e s ..
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gł. MARTA EGGERTH 

Reż. TURZAŃSKI
Muzyka LEHARA

ELITE: „Toreador i kobiety" i „Pieśń 
nocy".

EUROPA: „R aps-dia Bałtyku". 
FILHARM ONIA: „Nie miała baba

kłopotu".
FORUM: „Powrót Frankensteina" i 

„Burza w szklance wody".
FAMA: „Epizod".
FLORIDA: „Jestem  zbiegiem", „Pro 

kurator Alicja Horn".
HELIOS: „W esoła wdówka". 
ITA LIA : „Pani i szofer" i „Pojedy

nek z śmiercią".
KOMETA: „Golgota".

-  SR KOMETA —
ul. C h ło d n a  4 9 , te l .  8 .4 8 -5 1 .

Otwarcie Sezonu Zimowego
Od poniedziałku 11-ego iistopada 
W ielki W SPANIAŁY PROGRAM
Na ekranie: Najsłodsza gwiazda
świata Shirley Temple w arcydziele 

„ M A Ł Y  P U Ł K O W N IK ”
N a scenie': w  związku z przypada
jącą 17-tą rocznicą odzyskania Nie 
podległości Polski wystawiona bę
dzie WSPANIAŁA REW JA w
wykonaniu nowozaangażowanych 
ulubieńców publiczności połączona 
z W IELKĄ PARADĄ przy udzia
le reprezentacyjnej orkiestry P ier
wszego Pułku Szwoleżerów im. Jó 
zefa Piłsudskiego. W spaniałe hi
storyczne kostjumy. Przepiękne 
dekoracje! fanfary!____________

LOS: „F. P. 1 nie odpowiada".
LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam 

temperam ent".
MAJESTIC: „Oczy czarne".

m a je s t i c
Pocz. 4. 6. 8, 10 
0  1 2  i 2 PORANKI

OCZY 
CZARNE *

MEWA: „Zemsta p. X“ i „Wonder 
Bar".

MASKA: „Harm onja, Biro-Bidżan" 
i „Byli sobie dwaj hultaje". 

METRO: „Bar-micwa“.
M IEJSKI: „K apitan Sorell".

Kino MIEJSKIE

. . .„ p ro b le m  z a b ó js tw a  z lito śc i j e s t  
s ta le , je d n y m  z n a jc ie k a w sz y c h  p r o b le 
m ó w  ta k  e ty czn y ch  ja k  p ra w n y c h ..."

C e n y  C j f i
m i e j s c  o d  ę J U gr.

MUCHA: „Kobieta z rejestru" i „Roz 
kosze małżeństwa".
NOWA TOMBOLA: „Uwielbiana" i 

„Cienie Broadwayu".
OKO PRASKIE: „Bengali" i dodatki 
PAN: „Dwie Joasie" ze Smosarską.

I* A N  Pocz. 12 

O sta tn ie  2  d n i!
SM O SA R SK A

„DWI E
JOASIE"

PETIT TRIANON: „Miłość dla j
czat kujących" i  „Roześmiane ocz 
z Shirley Tempie.

PROMIEŃ: „Szpieg 13" i „Dwie a 
roty".

PROMIEŃ: „Wiosenna parada"
„Syn King-Konga".

PRAGA: „Mężowie do wyboru" i i 
wja.

RIALTO: „6 la t miłości" z Claude 
Colbert.

RIVIERA; „Żona za 1000 rubli".
ROXY: „Biała niewolnica" i „Pro? 

kator Azef“.
SOKÓŁ: „Nie chcę wiedzieć, k 

jesteś" i „Wesoły biegun".
STYLOWY: „Sen nocy letniej".
ŚWIATOWID: „Bosambo".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „Wesoła wdówka".
UCIECHA: „Sequoia" z Jean  Park
UN JA: „Młody las" i rewja.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niejnyski iJn ik a rn ia  Sp. N akŁ -W ydaw nicze; „Robotnik", W arszawa, .Warecka 7


